
Wysiłki mediacyjne dajq efekty

Na granicy jordańsko-syryjskiej
zmalało

KAIR (PAP)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, napięcie na granicy jor­
dańsko-syryjskiej wyraźnie
zmalało w wyniku wysiłków
mediacyjnych podejmowanych
przez niektóre kraje arabskie.
Po trzech dniach incydentów
na granicy jordańsko-syryj­
skiej od piątku południa nie
zanotowano żadnych starć po­
za jedną niewielką strzelaniną,
która nie spowodowała żad­
nych ofiar.

Rozgłośnie w Ammanie i
Damaszku również zaprzesta­
ły wzajemnych gwałtownych
ataków. Prezydent Syrii Asad,

„Mariner-9“
coraz bliżej Marsa

Amerykańska sonda kosmi­
czna „Mariner-9” przebyła już
200 min km, tzn. połowę dro­
gi, którą musi odbyć aby do­
trzeć w okolice Marsa. Jak
przewiduje się 13 września
„Mariner” powinien wejść na

orbitę wokół Marsa i rozpo­
cząć przekazywanie' na Zie­
mię informacji, w tym obra­
zów telewizyjnych. „Mariner”
powinien działać około roku.

Sezon urlopowy trwa... Ostatnio tratwaml
biwakowy,

CAF — Wllusz

młodzież ZMS-owska ze Szczecina uczestniczyła w II spływie
flisackimi na 100 km trasie. Młodzi płynęli Drawą i Notecią, mając ze tobą kompletny sprzęt

prowianty, no i humor i pogodę.

Amerykańskie firmy
WASZYNGTON (PAP)

„Amerykańscy businessmeni
myślą dziś o tym co jeszcze do
niedawna było nie do pomy­
ślenia: o dewaluacji dolara".
Tymi słowy rozpoczyna swój
pierwszostronicowy artykuł
dziennik „Wall Street Jour­
nal”.

W artykule opracowanym
na podstawie rozmów z kie­
rownikami wielu firm na te-

■renie całych USA dziennik pi-
sze: wiele firm przygotowuj
je się już do dewaluacji —

bądź przez upłynnianie możli­
wie największej ilości posia­
danych. rezerw dolarowych na

zakupy twardych walut, ta­
kich jak frank szwajcarski, lub
niemiecka marka, bądź przez
zaciąganie pożyczek dolaro­
wych na operacje na rynku
międzynarodowym. Ta ostat­
nia metoda ma tę zaletę, iż

Dyscyplina nie ma urlopu

W Nowohuckim Przedsiębiorstwie
Transportowym Budownictwa

Przedsiębiorstwa budowlane
i produkcji materiałów bu­
dowlanych na terenie No­

wej Huty obsługiwane są przez
Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa.
Ponad 70 proc, wszystkich
przewozów NPTB świadczy na

rzecz Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im.
Lenina i Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego. Zlece­
niodawcy ci mają dość często
zastrzeżenia zarówno pod
względem ilości oferowanego
taboru samochodowego, dyscy­
pliny kierowców jak i samej
rytmiki dostaw. Oddajmy więc
głos „oskarżonym”, posłuchaj­
my ich opinii na ten temat-

„...pod budowlany siciyt’1
— dlaczego by nie?

Pracę w budownictwie cha­
rakteryzuje sezonowość. W
zimie zamiera większość robót
ziemnych i budowlanych. Na­
tomiast w miesiącach letnich
powstają spiętrzenia. Właśnie
dlatego, że budownictwo . od­
znacza się sezonowością i nie-
rytmicznością — mówi dyrek­
tor naczelny NPTB Włodzi­
mierz Śmietana — transport
nie może zachować systema­
tyczności w dostawach. Tabor,
którym dysponujemy zdolny
jest przewieźć ok. 300 tys. ton

miesięcznie. Tymczasem zlece­
nia w czasie „budowlanego
szczytu” dochodzą do 450 tys.
ton.

Faktem jest, źe w lecie nie
nadążamy z przewozem całej

napięcie
który wygłosił przemówienie
polityczne w sobotę w miejscó-
wości położonej niedaleko od
granicy, wyraził poparcie dla
palestyńskiego ruchu oporu,
nie wspominając jednak o o-

statnich starciach z Jordanią.
Obserwatorzy zwracają u-

wagę, że spadek napięcia na

granicy syryjsko-jordańskiej
jest wynikiem energicznych
wysiłków mediacyjnych, pod­
jętych przez ZRA i Arabię
Saudyjską. Wysłannicy prezy­
denta Sadata i króla Fajsala
przebywali w Ammanie, star

rając się uzyskać akceptację
króla Husajna dla „dokumen­
tu roboczego" zawierającego
propozycję egipsko-saudyjskie
w sprawie rozwiązania kry­
zysu między rządem jordań-
skim a komandosami palestyń­
skimi.

.Propozycje egipsko-saudyj­
skie zaakceptował już w imie­
niu palestyńskiego ruchu opo­
ru przewodniczący Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Arafat.

Warto jeszcze dodać, że mi­
nister wojny ZRA, gen. Sa­
dek złożył nieoczekiwaną wi­
zytę w Damaszku, gdzie spot­
kał się z prezydentem Asa-
dem. Do Damaszku przybywa
także szef sztabu generalnego
ZRA, gen. Szazli. W niedzie­
lę w stolicy Syrii oczekiwany .

_ _

był libański minister spraw czący rządu federalnego CSRS
zagranicznych Abu Hamad. I Lubomir Sztrougal.

WARSZAWA (PAP)
Zakończona została wizyta

przyjaźni, jaką na zaproszenie
prezesa Rady Ministrów PRL
— Piotra Jaroszewicza złożył
w naszym kraju przewodni-

owe pożyczki wypadnie, być
może spłacać w zdewaluowa-
nych dolarach, a więc taniej.

Wyzbywając się dolarów,
firmy amerykańskie przyczy­
niają się oczywiście do presji
na rzecz dewaluacji amery­
kańskiego pieniądza. W isto­
cie rzeczy, nieuchwytnymi
spekulantami na międzynaro­
dowym rynku walutowym są
w znacznej mierze właśnie a-

merykańscy businessmeni, któ­
rzy działają w interesie swych
firm.

Wygląda na to, że wielu z

nich nie ma zaufania do za­
pewnień amerykańskiego mi­
nisterstwa skarbu, iż wartość
dolara zostanie utrzymana.

„Wall Street Journal” nie
sądzi, aby rząd USA zdecydo­
wał się na oficjalne ogłosze­
nie dewaluacji dolara, lub na

wstrzymanie wymiany dola-

masy towarowej. Aby podołać
zapotrzebowaniom, należałoby
naszą działalność ustawić pod
„budowlany szczyt”. Niestety
jest to jak dotąd niemożliwe-
Z wielu powodów — zimą wy­
nikłaby konieczność znacznego
ograniczenia zatrudnienia,
zwolnień kierowców, a po dru­
gie nawet przy najwyższej go­
towości technicznej w sezonie,
mamy za mało samochodów.

W sezonie budowlanym sta­
ramy się więc wydłużać pracę
na pierwszą zmianę. Część sa­
mochodów jeździ również dwu-
zmiennie. Bywają i takie przy­
padki, że na drugiej zmianie
trzeba zmuszać budowlanych,
by odbierali towar, otwierali
magazyny. W budownictwie
bowiem praca na dwie zmiany
należy raczej do rzadkości.-

rów na złoto. Bardziej praw­
dopodobne jest zdaniem dzien­
nika, iż kontynuowany bę­
dzie trwający już proces fak­
tycznej dewaluacji dolara, po­
legający na tym, że jego ryn­
kowy kurs bodzie spadał w'
stosunku do innych walut

Rrąd amerykański — kon­
tynuuje „Wall Street Journal”
— będzie w takim wypadku
działał zakulisowo, w- porozu­
mieniu z innymi rządami, po
to, aby spadek kursu dolara
przebiegał stopniowo i bez
paniki, aż do momentu, gdy
ustabilizuje się na nowym,
niższym poziomie.

Oczywiście — konkluduje
„Wall Street Journal” — naj­
lepiej byłoby, gdyby nastąpi­
ła oficjalna rewaluacja niektó­
rych innych walut.

W międzyczasie z wielkim
zainteresowaniem przyjęto w

Waszyngtonie informacje z

Białego Domu, wg której pre­
zydent Nixon, udając się na

„roboczy weekend” do swej
rezydencji w Camp David za­
brał ze sobą swych głównych
doradców ekonomicznych.

BONN (PAP)
W kołach finansowych NRF

panuje niepewność i poczucie
zagrożenia w związku z pogar­
szającą się sytuacją na mię­
dzynarodowym rynku waluto­
wym. Pomimo że upłynęło już
3 miesiące od czasu wprowa­
dzenia przez rząd federalny
swobodnego kursu wymienne­
go marki zachodnioniemiec-
kiej, sytuacja na giełdach wa­
lutowych jest nadal napięta.

Dziennik „Rheinische Post”
pisał, że dolar poniósł naj­
większą klęskę od początku
maja br., tj. od czasu wpro­
wadzenia płynnego kursu DM.
Inne pismo „General Anzei-
ger” podkreśla, że

spadku kursu dolara w sto­
sunku do marki zachodniopie-
mieckiej nie notowano już od
22 lat.

W oczekiwaniu
na paletyzacją

O rytmice dostaw decyduje
również odległość przewozów.
Średnio wynosi ona ok. 15 km.
Jeździ się jednak — włącza się
do rozmowy główny specjali­
sta d/s ekonomicznych, członek
Egzekutywy KZ PZPR Józef
Kowalski — od 500 metrów do
300 km.

Utrudnia nam życie także
zła struktura naszego taboru.
46 proc, to samochody samo­
wyładowcze, a pozostałe 54
proc- — skrzyniowe. Ze wzglę­
du na niedostatek wozów sa­
mowyładowczych, „drobnicę”
wozi się również skrzyniowy-
(DOKOŃCZENI® NA STR. 2)
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Uroczystości w Szczurowej z udziałem J, Klasy

Premier L. Sztrougal zakończył wizytę w Polsce

Dalsze zacieśnienie współpracy
między Polską a CSRS

14 bm. po uroczystym poże­
gnaniu na lotnisku Okęcie szef
rządu CSRS opuścił Polskę.

Wizyta, choć krótka, była
bardzo owocna i stanowiła
ważny krok w rozwoju współ­
pracy i procesów integracji
gospodarczej obu zaprzyjaźnio­
nych krajów.

Poniżej zamieszczamy frag­
menty wspólnego komunikatu.

Szefowie rządów PRL i
CSRS przeprowadzili rozmowy
na temat problemów interesu­
jących oba kraje. Dali oni wy­
raz głębokiemu zadowoleniu z

pomyślnego kształtowania się
stosunków pomiędzy obu brat­
nimi krajami. Stwierdzili, że
dla rozwoju wzajemnej współ­
pracy duże znaczenie miało
spotkanie w Pradze I sekreta­
rza KC PZPR E. Gierka z ge­
neralnym sekretarzem KC
KPCz G. Husakicm.

Obaj premierzy stwierdzili,
że braterska współpraca we

wszystkich dziedzinach, oparta
na zasadach socjalistycznego
internacjonalizmu, rozwija się
z korzyścią i w interesie obu
państw i narodów, zgodnie z

układem o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy z

1. III. 1967 r.

Obie strony przywiązują
wielkie znaczenie do pogłębia­
nia przyjaźni i współpracy z

bratnim Związkiem Radziec­
kim 1 innymi krajami socjali­
stycznymi. Są one zdecydowa-

I ne umacniać więzi sojusznicze
w ramach Układu Warszaw­
skiego i wszechstronnie rozwi­
jać integrację ekonomiczną w

oparciu o kompleksowy pro­
gram, który przyjęto na XXV
posiedzeniu RWPG.

Wymieniając poglądy na te­
mat aktualnych zagadnień sy­
tuacji międzynarodowej, obie
strony poświęciły szczególną
uwagę problemowi pokoju i
bezpieczeństwa w Europie. O-
ba rządy będą nadal aktywnie
działać na rzecz zwołania o-

gólnneuropcjskiej konferencji
bezpieczeństwa 1 współpracy i
będą popierać wszelkie inicja­
tywy, prowadzące do stworze­
nia skutecznego systemu bez­
pieczeństwa europejskiego.

Obie strony uważają układy
zawarte przez ZSRR i Polską
Rzecząp-ospolitą Ludową z Nie-

Sierpień nie wszędzie upalny

Ulewne deszcze w W. Brytanii • Wichury
w Australii o Tragiczna powódź w Indiach

takiego

LONDYN, DELHI (PAP)
Niezwykle pogodny jak do tej

pory sierpień nie wszędzie jest
jednakowo łaskawy. Z wielu rejo­
nów świata nadeszły wiadomości o

gwałtownych burzach, ulewnych
deszczach 1 powodziach. Niezwy­
kle obfite ulewy przeszły nad pół­
nocną 1 zachodnią częścią W. Bry­
tanii. Rzeczki 1 potoki stały się
niezwykle groźne 1 wystąpiły i
brzegów zalewając wiele miejsco­
wości.

W Cardiff .w Walii zginął 16-letni
chłopak, kiedy podczas burzy pio­
run uderzył w "budynek do które­
go się schronił. Dwaj jego koledzy
zostali ciężko ranni.

Z Australii donoszą, że nad po­
łudniowo-wschodnią częścią
Queenslandu przeszła gwałtowna
wichura. Prędkość wiatru docho­
dziła do 130 km/godz. Gwałtowpy
wiatr zburzył wiele domów. Pod
gruzami jednego z nich poniosło
śmierć małżeństwo, zaś w Innym
zwalonym budynku zginęła 13-mie-
slęczna dziewczynka.

W Indii monsunowe ulewy stały
się przyczyną wielu powodzi. W
okręgu Malda w stanie Bengal Za­
chodni, ok. 300 km na północ od
Kalkuty, w wodach powodziowych

KAKETA DO... ŚLUBU

Już wkrótce w

«Ostatni rejs»
nowa powieść Mariana Reniaka

A co będzie ze mną? — zapyta? z niepokojem Fraącke.
— Atbo wróct pan na pokład, albo .. pozostanie w rękach pol­

skiej administracji I odpowie za popełnione przestępstwo — od­
parł Zawadzki, rzucając na Egona Francke badawcze spojrzenie.

— Przecież umówiliśmy się, ze będą dla was pracował — szep­
nął Niemiec.

— Ale umówiliśmy sią również, że bądzie pan całkowicie szcze­
ry, a jednak nie wszystko nam pan powiedział — zaryzykował
major Zawadzki, dobitnie akcentując każde słowo. — Kiedy ostat­
nio widział się pan z Alrensem?**

W najbliższych dniach rozpoctynamy w „Gazecie” druk
nowej powieści MARIANA RENIAKA „OSTATNI REJS”.
Autora nie trzeba przedstawiać naszym Czytelnikom. Je­
go powieść „Niebezpieczne ścieżki”, na podstawie której
zrealizowano film wyświetlany właśnie w telewizji, po
raz pierwszy drukowana była na naszych lamach.

W TYM TYGODNIU W „GAZECIE” —

„OSTATNI REJS”',

powróciła na ulice Warszawy po kilkudziesięciu latach. Powróciła,
by służyć nowożeńcem. turystom i zakochanym — chcącym po­
patrzeć na Warszawę w rytmie końskich kopyt, jak za czasów
króla Stasia l Canaletta, inicjatywie 2 obrotnych warszawiaków,
którzy sprowadzili antyczną karetę z woj. poznańskiego l zaprzę­

gli do niej parę dorodnych siwków, należy przyklasnąć,
CAF — Łangda

16. VIII. 1971 r.
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miecką Republiką Federalną
za istotny wkład do polepsze­
nia atmosfery politycznej w

Europie.
W toku rozmów premierzy

rozpatrzyli i ocenili dotychcza­
sowy przebieg i wyniki osią­
gnięte we współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej
pomiędzy obu krajami. Ocenili
oni pozytywnie zakres wymia­
ny towarowej pomiędzy PRL
i CSRS w ostatnich latach,
zwłaszcza w okresie lat 1970—
1971.

Na zakończenie rozmów O-
baj premierzy podpisali proto­
kół o dalszym rozwoju współ­
pracy gospodarczej i socjali­
stycznej integracji między o-

bu krajami.
Rozmowy przebiegały w

serdecznej i przyjaznej atmo­
sferze i wykazały całkowitą
zgodność poglądów we wszyst­
kich omawianych sprawach.

Dalsze śmiertelne ofiary
starć na ulicach Belfastu

B. Devlin wzywa do strajku

LONDYN (PAP)
W sobotę wieczorem, -.a u-

licy Crumlin Road w Belfaś­
cie — miejsca częstych starć

między katolikami a protes­
tantami w ciągu ostatnich
dwóch lat — zginął następny
żołnierz brytyjski w momen­
cie, kiedy patrol wojskowy u-

siłował rozpędzić zgromadzo­
ny tam tłum. Żołnierz został

zastrzelony przez nieznanego
osobnika. Ogółem w ciągu
ostatniego tygodnia zginęło w

Belfaście 3 żołnierzy brytyj­
skich.

Również w sobotę wieczo­
rem doszło do rozruchów w

Londonderry. Nieco wcześniej
odbył się tam wiec z udzia­
łem ok. tysiąca osób, na któ­
rym przemawiała posłanka do

brytyjskiej Izby Gmin z Irlan-

t utonęło 20 osób, a tysiące ludzi po­
zostało bez dachu nad głową. O-
gółem na obszarze objętym powo­
dzią mieszka ponad milion osób.

W stanie Hlmachal Pradesz
Śmierć poniosło ok. 60 osób głów­
nie pod gruzami domów, które za­
waliły się pod naporem ulewnych
opadów lub obsunięć ziemi.

W stolicy Indii — Delhi ulewny
deszcz padał przez 20 godzin. Woda
zalała drogi dojazdowe do miej­
scowego lotniska oraz pasy star­
towe uniemożliwiając starty 1 lą­
dowania samolotów.

Gospodarz doiynek 1 sekretarz KW PZPR J. Klasa otrzymuje tradycyjny bochen ehleba
z rąk starostów. Fot. W. KLAG

(Inf. wł.) Szczurowa w pow. brzeskim należy do gromad przodujących, nie

tylko w tym rejonie, ale i w woj. krakowskim. W ostatnią sobotą wszyscy go­
spodarze 10 wsi gromady zakończyli żniwa. „Kto sią pracy nie bal, trudu nie
szacował, ten dzisiaj sią cieszy z pęczniejących stodół1' śpiewano podczas
wczorajszych dożynek w Szczurowej.

Otwierając rejonową wy­
stawę starosta — przodujący
rolnik z Niedzielisk Franciszek
Kocot przypomniał o trudzie
rolnika. Rok temu znaczna

część pól w okolicy była zala­
na przez wezbrane wody. Wó­
wczas zniszczony został cało­
roczny dorobek, niejednokro­
tnie dobytek wielu lat trudnej
pracy. Ale dzięki wysiłkowi
rolników, dzięki pomocy pań­
stwa zniszczenia szybko odro­
biono.

dii Północnej, Bernadettę De-
vlin. Wezwała ona do odbycia
w poniedziałek strajku w ca­
łej Irlandii Północnej. Jej
stwierdzenie: „nadszedł czas,

aby położyć kres gadaniu i za­
cząć działać”, spotkało się z

ogromną aprobatą tłumu.
LONDYN (PAP)

Londyńscy obserwatorzy u-

ważają, że wysunięte przez
premiera Republiki Irlandzkiej
J. Lyne.ha żądanie usunięcia
rządu Faulknera i zastąpienia
go organem władzy, w którym
prezentowane byłyby na rów­
ni obie społeczności Irlandii

Północnej — katolicka i pro­
testancka, utrudni rozmowy i

rozwiązania polityczne.
Druga teza, jaką wysuwają

w związku z tym oświadcze­
niem obserwatorzy brytyjscy
sprowadza się do sugerowa­
nia, że stanowisko Lyncha u-

trudni pozycję Faulknera
wśród unionistów. Przede

wszystkim uważają oni, że

postawa Lyncha zwalnia unio­
nistów od konieczności roz­
mów z przedstawicielami Du­
blina.

We wszystkich komenta­
rzach, jakie zamieszcza prasa
londyńska, powtarza się jeden
motyw. Podjęcie decyzji poli­
tycznych nie jest możliwe, za­
nim w Irlandii północnej nie
zapanuje porządek. Decyzje
polityczne — w przekonaniu
obserwatorów — muszą iść w

kierunku zapewnienia ludnoś­
ci katolickiej większego „dzia­
łu w rządzeniu krajem.

Komentarz na temat sytua­
cji w Ulsterze na str. 2.

Najlepszym tego dowodem
była wczorajsza wystawa zor­
ganizowana w Szczurowej
przy okazji rejonowych doży­
nek. Średnie plony zbóż sięga­
ją tu 24 q z ha, spodziewany
zbiór ziemniaków wynosi 200
q. Przewidywane zbiory bura­
ka—1200q.Alenaponad60
stoiskach przodujący rolnicy
okazali swoje możliwości. Ste­
fan Turaczy ze Strzelec Wiel­
kich wystawił pszenicę, która
sypnęła 30 q.Władysław Hanek
ze Szczurowej zebrał 36 q
pszenicy. Jan Polaczek z Nie-
dzielisk przewiduje zbiór 1200
q buraków pastewnych z ha.

Na wielu stoiskach repre­
zentowano dorobek rolników
— eksperymentujących stoso­
wanie nawozów i wapnowanie.
Wpływ terminowego sadzenia
ziemniaków był eksponowany

-h

Fragment wystawy sprzętu rolniczego podczas niedziel­
nych uroczystości w Szczurowej. ^^AG

ziół, zastępca przewodniczące­
go WRN Wł. Cabaj, gospoda­
rze powiatu z I sekretarzem
KP L. Nędzą.

J. Klasa — przyjmując obo­
wiązki gospodarza dożynek —

podziękował chłopom nie tylko
tego rejonu, ale całego woje­
wództwa za tegoroczny trud.
Życzył równocześnie przedsta­
wicielom krakowskich wsi
najwyższych sukcesów pro­
dukcyjnych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przez Rolniczy Zakład Do­
świadczalny. Przedsiębiorstwa
pracujące dla wsi i rolnictwa,
pokazały swój dorobek na li­
cznych stoiskach. MBM, kół­
ka rolnicze i Agroma wysta­
wiły sprzęt będący aktualnie
w dyspozycji rolników. Nowo­
czesne urządzenia z dziedziny
mechanizacji rolnictwa repre­
zentowały POM Dębno i A-

groma. Centrala Nasienna po­
kazała swój dorobek w dzie­
dzinie zaopatrzenia wsi w

AKTUALNOŚCI DNIA

Cenne cenniki
W ostatnich latach sprawy

inwestycji były często
przedmiotem zaintereso­

wania władz naszej gospodar­
ki. Z dwóch powodów: inwe­
stycje są jednym z głównych
stymulatorów rozwoju gospo­
darczego i wzrostu stopy ży­
ciowej społeczeństwa, nato­
miast nasza działalność w tej
dziedzinie wciąż jeszcze pozo­
stawia wiele do życzenia. Po

krajowej naradzie gospodar­
czej, poświęconej problemom
inwestycji i budownictwa w

latach 1971—1975, mieliśmy w

ostatnich dniach kolejny do­
wód zainteresowania organów
rządowych sprawami inwesty­
cji: w Urzędzie Rady Minis­
trów odbyła się konferencja
poświęcona tym razem proble­
mom cen w budownictwie.

Od dawna obserwowaliśmy
przedziwną mozaikę cenników

kosztorysowych robót budow­
lano-montażowych; dość po­
wiedzieć, że koszty budownic­
twa obliczano przy pomocy 72
cenników, setek oddzielnych
zarządzeń, okólników, dyspo­
zycji. Ten stan w wielu przy­
padkach umożliwiał takie ma­
nipulowanie kosztami obiektu,
by były one „wygodne" raz

dla wykonawcy, kiedy indziej
— dla inwestora. Była to swo­
ista „zabawa w cyferki”: na

wykopanie jednego metra sze­
ściennego ziemi figurowało w

cennikach ponad 2 tysiące po­
zycji, w zależności od jakości

ziarno kwalifikowane i sadze­
niaki. Spółdzielczość samorzą­
dowa mogła się pochwalić
sukcesami w zakresie zaopa­
trzenia.

Na rozległym placu w

Szczurowej już od wczesnych
godzin rannych zbierali się
rolnicy z okolicznych wsi, aby
wspólnie cieszyć się z tegoro­
cznych plonów. Nie zabrakło
również sąsiadów z powiatów:
bocheńskiego, tarnowskiego i
dąbrowskiego, którzy przybyli
tu na pierwsze w wojewódz­
twie dożynki.

Chłopi z rejonu Szczurow-
szczyzny odrobili ubiegłorocz­
ne straty. Na wczorajsze do­
żynki zorganizowane po raz

pierwszy w Krakowskiem po
tegorocznych żniwach przybyli
I sekretarz KW Józef Klasa,
prezes WK ZSL Stanisław Ko-

gruntu, odległości od placu
budowy, stosowanego sprzętu
itd., itd. Oczywiście żonglerka
cenami i kosztami odbywała
się zawsze w majestacie obo­
wiązujących norm prawnych,
na wszystko były „podkład­
ki”, wszystko było — z for­
malnego punktu widzenia —

w należnym porządku.

Nie będziemy w tym miej­
scu przedstawiać zasad, w

imię których opracowano
nowe, ujednolicone cenniki
kosztorysowe robót budowla­
no-montażowych, gdyż w

gruncie rzeczy są to sprawy
interesujące dość wąskie grono
fachowców. Chcemy jednakże
podkreślić zadowolenie, że

problem ten, tak często dysku­
towany w gronach specjalis­
tów, doczekał się wreszcie na­
leżytego potraktowania. Zda-

jemy bowiem sobie dobrze
sprawę z tego, że mozaika
cenników powodowała bardzo
często zjawisko przekraczania
kosztów inwestycji, ono zaś

prowadziło nieuchronnie do
naruszania stabilności planów
rozwoju całej naszej gospo­
darki. W minionym 5-leciu
wzrost wartości kosztoryso­
wych inwestycji 'wyniósł po­
nad 30 miliardów złotych,
przy czym — jak podkreślają
fachowcy — znakomita część
tej „podwyżki” spowodowana
była nieprawidłowymi occna-

(DOKONCZENIE NA STR, 2)
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
Dziennik „Prawda" ł Studenci ośrodków polonijnych Porażka Paktu Półnoąnoatlantyckiego

Z kraju
(s) WICEMINISTER J. WINIEWICZ przyjął w sobotę nowo

mianowanego ambasadora Kanady w Polsce J. A. Me Cordicka.
NA SOBOTNIM PLENUM KW PZPR W KATOWICACH dokona­

no analizy 1 oceniono działalność ekonomiczną śląsko-zagłębiow-
sklch zakładów przemysłowych w pierwszym półroczu br. orai
— na podstawie wniosków wynikających z dotychczasowego prze­
biegu realizacji planów gospodarczych — wytyczono zadania dla

wojewódzkiej organizacji partyjnej.
W NAJWIĘKSZEJ W KRAJU fabryce barwników „Boruta” w

Zgierzu rozpoczęto rozruch mechaniczny nowego oddziału pro­
dukcyjnego, który będzie wytwarzał kilka różnego rodzaju pół­
produktów slużącj’ch do syntezy barwników.

W 5 BOCZNICĘ ŚMIERCI JANA KIEPURY Uczni wielbiciele je­
go talentu przybyU 15 bm. na cmentarz Powązkowski w Warsza­
wie, by złożyć kwiaty na grobie artysty. Obecna była także wdo­
wa po śpiewaku Marta Eggerth-Kiepurowa, która przybyła z USA

by uczcić pamięć męża.

Dlaczego ChRL odrzuciła
propozycję radziecką

w sprawie konferencji pięciu

Z dyplomem Uniwersytetu Jagiellońskiego Wycofanie z Malty kwatery głównej
marynarki wojennej HATO

PREMIER KANADY P. TRUDEAU opuścił Ottawę udając się w

25-dńiową podróż po Europie.
PRZEWODNICZĄCY IZBY REPREZENTANTÓW USA C, AL­

BERT przebywający z wizytą na Tajwanie, przekazał Czang Kaj-
śzekowl ustne orędzie Nixona, który zapewnia, li USA respekto­
wać będą swe zobowiązania i nie opuszczą „starych przyjaciół”.

PREMIER DRW. Pham ran Dong, przyjął szefa delegacji PRL
w międzynarodowej komisji nadzoru i kontroli w Wietnamie,
ambasadora J. Tworoga.

BURMISTRZ BERLINA ZACHODNIEGO K. SCHUETZ udał się
w sobotą samolotem z 3-dnlową wizytą do USA. W poniedziałek
Śchuetz ma się spotkać z amerykańskim sekretarzem stanu Ro-

gersem.
PREZYDENT INDONEZJI SUHARTO przyjął w sobotę indyj­

skiego tnińistra spraw zagranicznych s. Singha.
PONAD 120 DEPUTOWANYCH do indyjskiego parlamentu pod­

pisało memorandum, w którym domagają się od rządu Indii na­
tychmiastowego uznania Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego
Republiki Wietnamu Południowego.

W ATENACH podano do wiadomości, że w drugiej połowie sier­
pnia przybędzie do Grecji prezydent Cypru, arcybiskup Makarios.
SEKRETARZ OBRONY USA M. LAIRD oświadczył, dziennika­
rzom, że w przyszłym roku finansowym Pentagon będzie muslal

otrzymać 80 mld dolarów. W bieżącym roku finansowym wydatki
wojskowe USA osiągną, jak się szacuje, 77.6 mld dolarów.

W WOJEWÓDZTWACH SZOLNOK I FEJER NA WĘGRZECH od­
była się uroczysta Inauguracja „Dni Polskich”, zorganizowanych
przez władze wojewódzkie, przy pomocy Ośrodka Informacji 1

Kultury Polskiej w Budapeszcie.
W SOBOTĘ PODPISANO W KATMANDZIE nowy układ o han­

dlu 1 tranzycie między Nepalem a Indią. Minister handlu 1 prze­
mysłu Nepalu oświadczył, że wraz z podpisaniem tego dokumentu

usunięto zadrażnienia w stosunkach między obu krajami 1 utoro­
wano drogę dla przyjacielskich stosunków.

POLICJA BRAZYLIJSKA aresztowała 250 osób w wyniku obławy
na handlarzy marihuaną zorganizowanej na jednym z przedmieść
Rio de Janeiro.

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda”, w

niedzielnym przeglądzie wy­
darzeń międzynarodowych
stwierdza, że oświadczenie
rządu ChRL odrzucające ra­
dziecką propozycję zwołania
konferencji 5 mocarstw nukle­
arnych zabrzmiało jak ostry
dysonans wśród głosów świa­
towej opinii publicznej popie­
rających inicjatywę radziec­
ką.

Oświadczenie Pekinu jest
obłudne — kontynuuje dzien­
nik. Z jednej strony jego au­
torzy zaklinają się, że będą
toczyć wytrwałą walkę prze­
ciwko broni nuklearnej, z dru­
giej — mówią, że rząd ChRL
nie może 'przyjąć propozycji w

sprawie konferencji pięciu- Z
Jednej strony proklamują ko­
nieczność całkowitego zakazu
i całkowitej likwidacji broni
nuklearnych, z drugiej — o-

świadczają — że Chiny będą
rozwijać broń nuklearną.

Posunięcie przywódców pe­
kińskich — kontynuuje autor
— jest bezpośrednim wynikiem
ich awanturniczej polityki
zmierzającej do wzmożenia na­
pięcia międzynarodowego, jaką
prowadzą na arenie międzyna­
rodowej Komu to na rękę?
Odrzucając pokojowa inicjaty­
wę ZSRR, rząd ChRL z roz­
mysłem leje wodę na młyn
imperialistycznej reakcji.

Prowadząc złośliwą kampa­
nię antyradziecką — pisze
„Prawda” — propaganda chiń­
ska od czasu do czasu publi­
kuje werbalne oskarżenia pod
adresem imperializmu. W Pe­
kinie chce się w ten sposób za­
maskować prawdziwe cele, ja­
kie przyświecają jego polity­
ce. Jak pisał dziennik „Rude
Pravo”, politycy amerykańscy
chętnie wybaczają Chinom ich
werbalne deklaracje, którymi
zastąpiły walkę klasową. Dla
USA obecnie jest najważniej­
szy antyradziecki kierunek po­
lityki chińskiej.

Święto narodowe

KRL- ■■■
PHENIAN (PAP)

Koreańska Republika Ludo­
wo - Demokratyczna obcho­
dziła w niedzielę święto na­
rodowe — 26 rocznicę wyzwo­
lenia Korei. Tego dnia u

stóp Pomnika Wyzwolenia na

górze Moranbon w Phenianie
złożono wieńce od Komitetu
Centralnego Partii Pracy Ko­
rei, Prezydium Najwyższego
Zgromadzenia Ludowego, Ra­
dy Ministrów, organizacji
społecznych.

a
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Radość z otrzymanego dyplomu...
Fot. W. KLAG

Bahrajn —

niepodległym państwem
KAIR (PAP)

Władca emiratu Bahrajn,
szejk Isa Ibn Sulajman al-
Chalifa proklamował emirat
niepodległym państwem za­
wieszając jednocześnie układy
na mocy których Wielka Bry­
tania sprawowała nad emira­
tem protektorat — w zakresie
spraw zagranicznych 1 obrony.
Szejk zwrócił się także z pro­
śbą do Ligi Arabskiej i ONZ o

przyjęcie do tych organizacji.

j^ahrajn — to grupa wysp w

przechodniej części zatoki

Persktei, Na obszarze ok.
600 km kw. mieszka niewiele po­
nad 200 tys. osób. Największym
miastem jest Muharrak (40 tys.
mieszkańców). Głównym bogac­
twem kraju jest ropa naftowa a

.roczne dochody z je) wydobycia,
wynoszą ok. 34 min dolarów. Dzia-

■“tó tu takie duża rafineria przera­
biająca rocznie ponad 10 min ton

ropy transportowane) z Arabii

Saudyjskiej podwodnym rurocią­
giem.

Bahrajn byt wprawdzie oficjalnie
księstwem, formalnie niezależnym,
ale faktycznie znajdował się pod
panowaniem Wielkiej Brytanii,
która na mocy narzuconych ukła­
dów sprawowała kontrolę nad po­
lityką zagraniczną Bahrajnu i u-

trzymywała w tym kraju oddziały
wojskowe.

Brytyjczycy chcieli wcielić Ba­
hrajn do stworzonej przez nich

Federacji Emiratów Arabskich nad

Zatoką Perską. Feteracja ta znaj­
dująca się w ścisł^i sojuszu z W.

Brytanią miałaby stanowić zabez­
pieczenie przed narastającym ru­
chem narodowo-wyzwoleńczym w

tym rejonie świata oraz gwaranto­
wałaby nienaruszalność angiel­
skich interesów nad zatoką Perską.
Bahrajn odmówił jednak przystą­
pienia do Federacji (szło głównie
o to, że Bahrajn bogatszy od in­
nych księstw tego regionu, nie

zgodził się z propozycją przekazy­
wania całości dochodów z wydoby­
cia ropy do wspólne) puli) i w u-

biegla sobotę oficjalnie proklamo­
wano niepodległość tego państwa.

W ogłoszonej z tej okazji prokla­
macji, emir Bahrajnu zapewnił, że

jego kraj staje się „niezależnym i

suwerennym oaństwem arabskim"
i zamierza samodzielnie kierować

swoją polityką zagraniczną. Znając
dotychczasowy
emira Bahrajnu,
się przy władzy
Brytyjczyków —

wątpiewać czy polityka ta będzie
aż tak niezależna.

Warto jeszcze odnotować, że Ba­
hrajn wystąpił z propozycją przy­
stąpienia do Organizacji Narodów

Zjednoczonych i Ligi Arabskiej.
(st)

Indii pani Indira
Podkreśliła ona, że

DELHI (PAP)
Naród indyjski obchodził w

niedzielę swoje święto — dzień
niepodległości. Mimo ulew­
nych deszczów, dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Delhi przy­
było do Czerwonego Fortu,
gdzie 26 lata temu, po raz pier­
wszy załopotała trójkolorowa
flaga niepodległych Indii po
200-letnim okresie panowania
brytyjskiego.

Do zebranych przemówiła
premier
Gandhi.
najważniejszym zadaniem rzą­
du Jest likwidacja nędzy i nie­
równości społecznej.

(INF. WŁ.) Około 120 stu­
dentów przybyłych do Krako­
wa zza oceanu, pod kierun­
kiem profesorów, pracowni­
ków naukowych i studentów
lat wyższych pogłębiało wie­
dzę z historii Polski, historii

literatury polskiej, geografii,
muzykologii i ekonomii —

równocześnie ćwicząc się w

mowie i piśmie rodziców.
74 godziny obowiązkowych

wykładów, lektoratów i kon­
wersatoriów z języka polskie­
go, intensywna nauka poza
murami Wszechnicy — była
warunkiem uzyskania dyplo­
mu II Wakacyjnego Kursu Ję­
zyka i Kultury Polskiej, zor­
ganizowanego przez Uniwer­
sytet Jagielloński przy współ­
udziale Towarzystwa Łącznoś­
ci z Polonią Zagraniczną i

Fundacji Kościuszkowskiej.
W sobotę w auli Collegium

Novum, odbyła się uroczys­
tość wręczenia dyplomów.
Rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, Mieczysław Klima­
szewski, w gorących słowach
podziękował uczestnikom kur­
su za sumienną pracę i obo­
wiązkowość w uczęszczaniu na

zajęcia. Przypominając o roli
Polaków za granicą podkreślił
wagę znajomości ojczyzny, jej
starych dziejów i najnowszych
osiągnięć. „Życzę — mówił —

abyście i Wy byli dobrymi
ambasadorami polskości za

granicą. Abyście w ośrodkach

polonijnych: w USA, Kana­
dzie i Wielkiej Brytanii sze­
rzyli prawdziwą wiedzę o na­
szym kraju”.

W niedzielę rano dziewczęta
i chłopcy autokarami udali 6ię
w tygodniową podróż po kra­
ju. Opole, Wrocław, Łódź i
Warszawa będą miastami,
które zatrzymają grupę polo­
nijną przekazując jej swe

piękno i prawdę o Polsce, (tb)

LONDYN — RZYM (PAP)
W związku z powziętą przez

Pakt Atlantycki decyzją wy­
cofania z Malty, na żądanie
premiera D. Mintoffa, kwatery
głównej marynarki wojennej
NATO w strefie Morza Śród­
ziemnego, w prasie zachodniej
ukazało się wiele komentarzy
na ten temat.

Decyzja NATO na ogół nie
była niespodzianką dla świata
zachodniego. . Prasa włoska
wszystkich odcieni politycz­
nych jest zgodna, że decyzja
ta, po wydaleniu z Malty na

początku czerwca br. naczel­
nego dowódcy
NATO admirała G- Birindelli,
nikogo nie zaskoczyła.

Komentatorzy starają się
pomniejszyć znaczenie strate­
giczne baz na Malcie dla
NATO i W, Brytanii sugerując,
że można je przenieść do Nea­
polu czy Gibraltaru. Ostatecz­
nego oświadczenia NATO w

tej sprawie nie należy jednak
oczekiwać przed
kiem.

Komentatorzy
zwracają uwagę,
decyzji o wycofaniu marynarki
wojennej NATO z Malty nie
oznacza cofnięcia zgody par­
tnerów brytyjskich z NATO
na udział w kosztach użytko-

marynarki

ponledział-

brytyjscy
że powzięcie

Pierwsze dożynki w Krakowskiem

NASA opublikowała kolejne zdjęcia zrobione przez astro­
nautów z załogi APOLLO-15 na powierzchni Księżyca. J. Ir.

vin przygotowuje się do pobrania próbek gruntu.
CAF — UPI — telefoto

Chorągwi Krakowskiej ZHP

i „Gazety
Krakowskiej14

Zlot zastępów w Białce Tatrzańskiej

kurs polityczny
który utrzymywał

dzięki pomocy
należy raczę) po-

Czwarta francuska próba
termonuklearna

PARYŻ (PAP)
W sobotą, we francuskim ośrod­

ku doświadczalnym na atolu Mu-
ruroa przeprowadzono kolejną
próbę termonuklearną. Eksplodo­
wał ładunek dużej mocy. Była to

już czwarta tego typu próba od
24 sierpnia 1963 r.

W tegorocznej Nieobozowej
Akcji Letniej ZHP wyróżnia
się Podhalański Hufiec im.
Władysława Orkana w Nowym
Targu. Zorganizowano w po­
wiecie 460 zastępów, a zajęcia
cieszą się dużym powodzeniem
wśród dziewcząt i chłopców z

podhalańskich wsi. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują
harcerskie zastępy działające
w Białce Tatrzańskiej, Niedzi­
cy, Czarnej Górze, Brzegach,
Szaflarach, Piekielniku, Ludź­
mierzu i Morawczynie. Świet­
nie spisują się również harce­
rze drużyn „Nieprzetartego
szlaku” w Rabce. W prowa­
dzonym przez naszą „Gazetę”
konkursie NAL nowotarscy
harcerze zdobyli już kilka na­
gród, a obecnie gremialnie re­
alizują kolejne zadanie pod
nazwą „Pięć spotkań ze spor­
tem”.

W sobotę zastępy NAL z

Brzegów. Białki Tatrzańskiej,
Czarnej Góry, Gronkowa, Po­
ronina, Szaflar, Zębu i Tryb-
sza spotkały się w Białce Ta­
trzańskiej na zorganizowanym
Zlocie. Rozgrywano wszystkie
konkurencje sportowe z ostat­
niego zadania „Gazety", zorga­
nizowano także turniej siat­
kówki i gry w dwa ognie. Do
tej sympatycznej imprezy
przyłączyli się uczestnicy ko­
lonii letnich zorganizowanych
w Białce przez Spółdzielnię
Inwalidów „Saturn” w War-

szawie oraz Ośrodek Rehabili­
tacyjno-Ortopedyczny w Za­
kopanem. W imprezie uczest­
niczyło ogółem 300 dziewcząt
i chłopców. Zwycięzcy po­
szczególnych konkurencji o-

trzymywali nagrody, dla wszy­
stkich przygotowano smaczny
krupnik, a wieczorem wesoło
bawiono się przy ognisku.

Komendantem Zlotu był
phm Józef Kowalczyk. Warto
pochwalić sprawną organiza­
cję i miłą atmosferę. (str)

(Inf. wŁ) Na wojewódzkim
zespole koordynującym dysku­
towano o sprawach rolnictwa i

zaopatrzenia rolników, poru­
szono także bieżące sprawy do­
tyczące wsi — przewodniczył
zespołowi zastępca przew-
Prez. WRN Władysław Cabaj.

W chwili obecnej dostawy
konserw mięsnych do sklepów
GS zostały zrealizowane. Wo­
jewództwo krakowskie otrzy­
mało dodatkowe przydziały,
niestety, część z nich to „nie-
chodliwe” u nas klopsiki w so­
sie- Ponadto handel oczekuje
na dodatkowe 50 ton konserw
mięsnych. Niepokojącym zja­
wiskiem jest to, że w pierwszej
dekadzie bm. przetwórnie
wiejskie nie przerobiły wszyst­
kich przydziałów mięsa. Nie­
dostatecznie są też realizowane
zamówienia na wody mineral­
ne i soki pitne. Do pełnych u-

biegłómieśięcznych dostaw Za­
ległości wyńóśzą 23 wagony
butelek, a bieżących wysyłek
jeszcze nie rozpoczęto. Dosta­
wy soków pitnych opóźniają
zakłady w Tarnowie, Nowym
Sączu i Tymbarku.

Zwrócono też uwagę ńa brak
lodówek w sklepach spożywczych,
dotyczy to głównie powiatów ol­
kuskiego i miechowskiego, co u-

niemożliwia kilkudniowe przetrzy­
mywanie wędiin. Zdarza się też

tak, że lodówki są ale nieczynne,
a towar ulega zepsuciu.

Omawiając sprawę zaopatrzenia
rolników w ziemniaki ^wrócono

uwagę na konieczność natychmia­
stowego wyselekcjonowania ziem­
niaków sadzeniaków, aby do wio­
sennej akcji zostały tylko dobre

odmiany pozbawione wirusów 1

chorób. Konieczne jest też przy­
spieszenie tempa omłotów 1 do­
staw ziarna przeznaczonego do
siewu, musi ono bowiem przejść
przez specjalne badanja, a dopie­
ro później może zboże być rozpro­
wadzone przez Centralę Nasienną.

*

W ubiegłą sobotę w Prez. WRN

Odbyła się też narada służby rol­
nej 1 kierowników instytucji od­
powiedzialnych za rozwój rolnic­
twa, na której omówiono przebieg
prac żniwnych. Przedstawiono też

sposoby realizacji zaleceń zawar­
tych w Liście Premiera w spra­
wie przyspieszenia zbiorów i omło­
tów oraz zaopatrzenia rolników
w niezbędne materiały do produk­
cji rolnej, (cm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Chłopi z rejonu Szczurowej
są właśnie przykładem możli­
wości krakowskiego rolnictwa.
Właśnie tu przypada najwięk-
sz ilość mleka skupywanego w

ciągu roku od jednej krowy,
tutejsi rolnicy są w stanie
zwiększyć również dostawy
zbóż. Chcemy pracować dla
dobra Ojczyzny. Dzisiejsze
zbiory są symbolem naszych o-

siągnięć — mówili podczas
wczorajszych dożynek.

Chłopi tej gromady podkre­
ślali swoje osiągnięcia m. in.
dożynkowymi wieńcami. I tak
np. I sekretarz KW J. Klasa
otrzymał wieniec od • najlep­
szych żniwiarzy ze Szczuro­
wej. Prezes KW ZSL Stani­
sław Kozioł przyjmował naj­
lepsze kłosy od gospodarzy z

Niedzielisk. Zastępca przewo­
dniczącego Prezydium WRN
W. Cabaj przyjmował wieniec
od gospodyń ze Strzelc Małych
a I sekretarzowi KP Ludwi­
kowi Nędzy wręczyli dorobek
tegorocznych zbiorów żniwia­
rze z Zaborowia; I sekretarz
KG PZPR M. Domagała otrzy­
mał dożynkowy wieniec od go­
spodyń z Rylowej.

Podczas wczorajszych uro­
czystości w Szczurowej zorga­
nizowano również olimpiadę

rolniczą. Rozegrali ją rolnicy
Niedzielisk i Górki. Tym ra­
zem okazali się lepsi reprezen­
tanci Niedzielisk zwyciężając
w wielu konkurencjach rolni­
czych, Wśród nagrodzonych
byli także rolnicy ze Strzelc
•Małych, Dąbrówki, Rylowej,
Rudych Rysiów.

Wczorajsze dożynki i wysta­
wa rolnicza w Szczurowej były
symbolem osiągnięć tego re­
gionu. Miłym akcentem był u-

dział w imprezie przedstawi­
cieli Polonii amerykańskiej,
którzy przebywali w tym re­
jonie na urlopie. Przypuszczać
należy, że swoje osiągnięcia
rolnicy powiatu brzeskiego
„sprzedadzą” także poza rejo­
nem powiatu. (ep)

Cenne cenniki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mi kosztów poszczególnych o-

biektów, co umożliwiały właś­
nie dziesiątki obowiązujących
dotąd cenników. W rezultacie
— każdy to łatwo zrozumie —

mimo że plany inwestycyjne
były wykonywane w wskaźni­
kach finansowych, zabrakło
gospodarce założonych w pla­
nie rzeczowych efektów, czyli
przyrostu zdolności produk­
cyjnych. Innymi słowy — pla­
ny finansowe działalności in­
westycyjnej były w porządku,
na rynku zaś brakowało po­
trzebnych towarów.

Tak więc wprowadzenie no­
wych cen w budownictwie

ma ścisły związek z efek­
tywnością inwestowania. W

tej dziedzinie mamy wciąż o-

gromne zaniedbania: buduje­
my długo, drogo, oddalając
tym samym korzyści z inwes­
towania. W tym właśnie miej­
scu zaczyna się nam rysować
znaczenie czynnika czasu w

procesie inwestycyjnym'- im
większa jest rozpiętość pomię-
dzj momentem poniesienia na­
kładów i momentem przyno­
szenia przez r.ie efektów pro­
dukcyjnych, tym silniej prze­
ciwstawiają się sobie procesy
wzrostu inwestycji i spożycia.
Czas w procesie inwestycyj­
nym możemy więc mierzyć,
dosłownie, na wagę Chleba,

Hie najlepszy stan zdrowia
astronautów z«Apollo ■*»

NOWY JORK (PAP)
Wbrew wcześniejszym doniesie­

niom, stan zdrowia członków zało­
gi „Apollo-15” nie jest najlepszy.
Szef służby medycznej ośrodka
lotów kosmicznych w Houston dr
Ch. Berry oświadczył, że astro­
nauci nie powrócili jeszcze do for­
my sprzed swej podróży na Księ­
życ. Dodał on, że wyniki różnego
rodzaju badań i testów medycz­
nych są gorsze niż te, jakie uzy­
skano przed lotem na Księżyc. A-
stronauci wciąż mają kłopoty z u-

kładem krążenia i pracą serca, co

jest wynikiem długotrwałego prze­
bywania w stanie nieważkości. A-

merykańska załoga jest o wiele

bardziej zmęczona niż przewidy­
wali to specjaliści.

wania przez W. Brytanię i
NATO obiektów wojskowych
na Malcie. Rozmowy między W.
Brytanią a Maltą — ich zda­
niem — będą kontynuowane,
chociaż nie można wykluczyć,
że premier Mintoff odrzuci
przedstawioną mu ofertę.

W komentarzu redakcyjnym
dotyczącym żądań Malty,
dziennik The Ties”, wyraża
pogląd, że połączona oferta W-
Brytanii i NATO, która ma za­
stąpić istniejący układ brytyj-
sko-maltański, jest sukcesem
finansowym Mintoffa, którym
będzie się mógł pochwalić w

poniedziałek na forum parla­
mentu.

Oferta sojuszników daje
Malcie 3 razy tyle, co uzyska­
łaby wyspa, gdyby obecne po­
rozumienie obowiązywało do
roku 1976, to znaczy ok. 38 min
funtów szterlingów w porów­
naniu z ok. 12,4 min funtów
szterlingów,

CIEKAWOSTKI
PSTRĄG STULECIA

Robotnik z Brna J. Pasieka

złowił W tych dniach pstrąga
o wadze ls kilogramów i dłu­
gości 8i centymetrów. Ichtio­
lodzy okręgowego muzeum

naukowego w Brnie, dokąd ry­
bak przyniósł swoje trofeum
oświadczyli, że pstrąga takich

rozmiarów nie widziano w

Czechosłowacji od prezszto «tu

lat. „Pstrąg stulecia" będzie
eksponatem tego muzeum.

KARAWAN1ARZE —

ZŁODZIEJAMI OBRAZÓW

Policja w Cenegltano wi

Włoszech odnalazła w jednym
z garaży należących do przed­
siębiorstwa pogrzebowego ko­
lekcję obrazów, które mie­
siąc temu znlkngły z kościoła
San Flor w Treniso. Kradzieży
dokonali pracownicy przedsię­
biorstwa pogrzebowego. Jeden
z obrazów — niezwykle war­
tościowy z XVI w., pędzla we­
neckiego mistrza Ćf. B. Cimy,
został ukryty w trumnie. Inne
na wierzchu karawanu, przy­
kryte kwiatami i wieńcami. W
ten sposób złodziejom udało
się niepostrzeżenie wywieźć
malowidła z kościoła.

W Nowohuckim Przedsiębiorstwie
Transportowym Budownictwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mi. Odbiorcy posiadają słabo

zmechanizowany rozładunek.
Często więc wysyłamy jedno­
cześnie własnych ładowaczy.
Praca ciężka, ręczna, pochła­
nia wiele sił i czasu.

Ludzie nie kwapią się
prac załadunkowych. Aby Ich
przyciągnąć, organizujemy dla
ładowaczy bezpłatne kursy sa­
mochodowe.

do

„Stary" czekajq

Dyscyplina pracy w przed­
siębiorstwie transportowym, to
także sprawa jakości taboru
samochodowego. W NPTB go­
towość techniczną wozów o-

kreśla się na poziomie 0,7. O-
znacza to. że na 500 samocho­
dów, pracuje 350. Wskaźnik
ten, jak oznajmia przewodni­
czący Rady Zakładowej Adam
Kolarski, uległ w tym roku
pogorszeniu. Dlaczego?

Zakłady zgodnie z wszelkimi
przepisami i wielkością zaple­
cza technicznego, zobowiązane
są do remontów bieżących,
drobnych napraw i przeglą-

Podpisany
w ubiegłym tygod­

niu w Delhi radziecko-indyj-
ski Układ o Pokoju, Przyjaź­
ni i Współpracy — stanowi
niewątpliwie jedno z najważ­
niejszych wydarzeń tegorocz­

nego sezonu politycznego. Jest to

układ, który dobrze służy sprawie
pokoju w Azji i poza jej granicami.
Umacnia on tradycyjne więzi przy­
jaźni, jakie od lat łączą Indie ze

Związkiem Radzieckim. Układ ten
nabiera szczególnego znaczenia, je­
śli weźmiemy pod uwagę mocno o-

statnio skomplikowaną sytuację na

kontynencie azjatyckim. Zdaniem

większości zachodnich komentato­
rów, układ winien wpłynąć hamu­
jąco na zapędy Pakistanu, który wy­
stąpił w ostatnich dniach z licznymi
pogróżkami pod adresem Delhi. Roz­
wiązanie kryzysu we Wschodnim Pa­
kistanie — jak stwierdza się w opu­
blikowanym na ‘zakończenie wizyty
A. Gromyko wspólnym komunika­
cie — możliwe jest tylko na drodze
politycznej i „tylko takie rozwiąza­
nie służyłoby interesom całej ludnoś­
ci Pakistanu i sprawie utrzymania
pokoju w Azji".

Przenieśmy się jednak do Euro­
py, a ściślej mówiąc do Irlandii Pół­
nocnej, gdzie wewnętrzne zamieszki
przerodziły się już niemalże w. wojnę
domową. Od kilku dni w wielu mia­
stach Ulsteru trwają krwawe star­
cia. Ulice Belfastu i Londonderry
przypominają miasta z linii fronto­
wych — płoną domy, wybuchają
bomby. Zamieszki pochłonęły już 25
śmiertelnych ofiar, są setki rannych.
Czy u podłoża tego kryzysu — jak
sugerują niektórzy komentatorzy
brytyjscy — leżą tylko konflikty re­
ligijne między protestantami i ka­
tolikami? Takie postawienie sprawy
byłoby grubym uproszczeniem. Po­
patrzmy na sytuację ekonomiczną
i społeczną mieszkańców Ulsteru.
Nawet oficjalne dane brytyjskie mu-

szą przyznać, że bezrobocie jest tu
kilkakrotnie wyższe niż w Wielkiej
Brytanii, że sytuacja mieszkaniowa
tysięcy rodzin jest wręcz katastro­
falna, że wreszcie — istnieją prawa
wyborcze dyskryminujące biedniej­
sze warstwy społeczeństwa. Ta cięż­
ka sytuacja ekonomiczna wywołuje
zrozumiałe niezadowolenie w pew­
nych kręgach społeczeństwa. Tak się
składa, że najbardziej poszkodowa­
nymi są katolicy, którzy tu w Irlan­
dii Północnej uważani są nieiako za

obywateli „drugiej kategorii”. O ile

np. w Ulsterze co dziesiąty mężczy-

wanej pozycji i tak przed dwoma
laty doszło do poważnych zaburzeń
w Belfaście i Londonderry. ~

brytyjski skierował wówczas
steru jednostki wojskowe,
miały zaprowadzić w kraju
(liczba wojsk osiągnęła już 12 tys.).
Nie było to najszczęśliwsze posunię­
cie — skomplikowaną sytuację moż­
na było rozwiązać jedynie na dro­
dze politycznej, a nie akcjami ty­
pu policyjnego. Wprawdzie pod na­
ciskiem Londynu rząd w Ulsterze
zobowiązał się do opracowania pro­
gramu reform, jednakże dziś, z per­

Rząd
do Ul-

które
spokój

Andrzej Stanowski Komentarz tygodnia

DRAMAT ULSTERU
na pozostaje beż pracy, to w niektó­
rych dzielnicach katolickich Belfas­
tu — bezrobocie sięga 50 proc. Ka­
tolicy ńie mają równych z protestan­
tami praw wyborczych; są dyskry­
minowani przy przydziale mieszkań.
Od lat cała władza w kraju skupio­
na jest W rękach protestantów. Ich
tżw. Partia Unionistyczna nieprzer­
wanie rządzi krajem, mając ocz.ywiś-
cie na względzie wyłącznie własne
interesy.Protestanci byli i są zresz­
tą nadal świetnie zorganizowani --

utworzyli specjalne oddziały policji,
które stoją na straży ich przywile­
jów.

Upośledzeni
I dyskryminowani ka­

tolicy zaczęli się dopominać o

swoje prawa. Protestanci nie za­
mierzali rezygnować z uprzywilejo-

spektywy dwóch lat można powie­
dzieć, że tempo przygotowania 1
wdrażania tych reform jest iście żół­
wie. Tak np. reforma regulująca
sprawy mieszkaniowe będzie goto­
wa nie wcześniej niż za trzy lata, po­
dobnie reforma lokalnego samorzą­
du obowiązywać będzie dopiero od
1974 r. Trudno więc dziwić się roz­
goryczeniu katolików, którzy nie ma­
ją zaufania do obecnego rządu.

Słowem, w minionych 2 latach nie
uczyniono prawie nic, aby usunąć
podstawowe źródło konfliktu. Nic
więc dziwnego, że Ulster stał się wi­
downią nowych zamieszek. I to jesz­
cze bardziej krwawych niż poprzed­
nio. Sytuacja obecnie jest tym bar­
dziej niebezpieczna, że po obu stro­
nach coraz bardziej dochodzą do

głosu elementy ekstremistyczne. O-
sławiony pastor Paisley ani nie chce-
słyszeć o przyznaniu równych praw
katolikom, a bojówki protestanckie
zachowują się prowokacyjnie wobec
katolików. Z drugiej strony poważ­
nie zaktywizowała się nielegalna Ir­
landzka Armia Republikańska, któ­
rej członkowie dążą do zjednoczenia
wyspy. Oliwy do ognia dolał pre­
mier Faulkner wprowadzając usta­
wę o internowaniu podejrzanych bez
sadu. Oburzeni są zwłaszcza katoli­
cy, gdyż — ja1- >'-ło do przewidze­
nia — ustawa ies» wymierzona prze­
de wszystkim przeciwko nim.

Ico
dalej w tej sytuacji? Część ko­

mentatorów sugeruje, że Wielka
Brytania może zdecydować się na

wprowadzenie bezpośrednich rządów
w Ulsterze. Czy zgodziliby się na to

katolicy — raczej należy wątpić.
Wszystkie bowiem dotychczasowe
posunięcia Londynu wskazywały na

to, że popiera on obecny rząd unio-
nistyczny. W Londynie mówi się co­
raz głośniej o ewentualnym spotka­
niu na szczycie premierów Heatha,
Faulknera 1 Lyncha (Londyn — Bel­
fast — Dublin). Cała trudność w tym,
że w takim spotkaniu chcieliby wziąć
udział także irlandzcy katolicy, tyl­
ko kto ma ich reprezentować? Ode­
zwały się też głosy ze strony bry­
tyjskiej Partii Pracy, aby doprowa­
dzić do zjednoczenia Irlandii. W tym
duchu wypowiedział się były labou-
rzystowski minister spraw zagra­
nicznych M. Stewart, a inny poli­
tyk z Partii Pracy J. Callaghan zasu­
gerował utworzenie Rady Ogólno-
irlandzkiej z udziałem przedstawicie­
li obu części Irlandii. Jedno w tej
chwili jest pewne — trzeba szukać
rozwiązań typu politycznego, gdyż
akcjami wojskowymi i represyjnymi
nie rozwiąźe się nabrzmiałych kon­
fliktów Ulsteru. Wręcz przeciwnie,
może to tylko doprowadzić do za­
ognienia sytuacji.
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dów. Natomiast remonty kapi­
talne powinny wykonywać
przedsiębiorstwa specjalistycz­
ne. Jednak w bieżącym roku
na 150 wozów wymagających
generalnego remontu, przyjęto
zaledwie 40.

Upoważniono nas także do
napraw gwarancyjnych, ale
nie dostajemy części zamien­
nych.

„Szewskie" poniedziałki

Mamy też sporo kłopotów z

dyscypliną pracowników —

zwraca uwagę kierownik dzia­
łu szkolenia i kadr Mirosław
Lewandowski. Odczuwamy
niedobór kierowców. Ponadto
60 proc, kierowców, to pracow­
nicy długoletni i wypróbowa­
ni, zaś pozostałe 40 proc. —

ciągle zmieniający się, często
mało zdyscyplinowani-

Zawód kierowcy wymaga
dużego poczucia odpowiedzial­
ności, Kierowca ma dużą au­
tonomię, na kilka godzin
dziennie wyrywa się spod na­
szej kontroli. Bywają przy­
padki, że niektórzy „dorabia­
ją” sobie „fuchami”. Zdarza
się też, że pracownik niszczy
samochód świadomie, by spo­
wodować postój i'" pójść nawodować postój i'" pójść
spotkanie z dziewczyną.

Absencja kształtuje się
granicach 10 proc. Notuje
również wiele spóźnień
Drący, zwłaszcza w poniedział­
ki i dni poświateczne. 240 kie­
rowców mieszka w hotelach
robotniczych, maja oni rodzi­
ny na terenie rzeszowskiego,
kieleckiego i innych woje­
wództw. Zdarzaja sie im spó­
źnienia w poniedziałki, gdy w

niedziele wyjeżdżają do krew­
nych, Nie wszyscy też zdążyli
się przestawić na pracę dwu-
zmienną i często przychodzą
zmęczeni.-.

W

się
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H. Rosiek'

2 wypadki kolejowe
(Inf. tvł.) W ubiegłą sobotę

w krakowskim okręgu DOKP
miały miejsce dwa wypadki
kolejowe. Oba na szczęście nie
pociągnęły ofiar w ludziach.
Pierwszy wypadek wydarzy*
się kilka minut po godzinie 6
rano na trasie Kraków Głów­
ny — Kraków Płaszów, kiedy
to z nieustalonych jeszcze
przyczyn wykoleił się wagon
pociągu towarowego. Zatara­
sowane zostały obydwa tory
Po dwóch godzinach odbloko­
wano jeden tor, po dalszych
4 godzinach — ruch odbywał
się już po obu torach.

Drugi wypadek miał miej
sce na trasie Rudawa — Krze­
szowice. Ok. godziny 8.30 wy­
koleił się tutaj wagon pocią­
gu towarowego. Wagon znisz­
czył dwa słupy trakcji elek­
trycznej- Do godziny 18 dla
ruchu zamknięty był jeden tor.

Przyczyny obydwu wypad­
ków bada specjalna komisja
DOKP, (s)
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Produkuję
drogo czy ta­

nio, ile mnie kosztuje
godzina pracy, jakie są
jej efekty — oto myśli,
które nieustannie nur­
tują każdego szanują-

cęgo się wytwórcę. Tu bo­
wiem tkwi główne źródło po­
tanienia kosztów produkcji, a

w konsekwencji — obniżki
cen wyrobów. Kryje się ona

w niemałej mierze w właści­
wym wykorzystywaniu ma­
szyn, zwłaszcza że owe środ­
ki produkcji stają się coraz

bardziej skomplikowane I ko­
sztowne.

W uspołecznionych zakła­
dach pracy Krakowa i woje­
wództwa znajduje się 18.300

samych tylko obrabiarek (w
tym w województwie 12.000), z

czego 4 tys. pochodzi z im­
portu. W ogólnej liczbie o-

brabiarek mieści się ponadto
2.600 maszyn do przetwór­
stwa plastycznego. Przewa­
żają zdecydowanie, jak widać,
obrabiarki do skrawania, tym­
czasem prawo obywatelstwa
we współczesnej technice zdo­
bywają coraz szerzej urządze­
nia do przetwarzania mas pla­
stycznych.

A oto wiek obrabiarek eks­
ploatowanych w Krakowie:
do 5 lat — 1.500 sztuk ma­
szyn, do 10 lat — 1.500 obra­
biarek, w granicach do 20 lat
— 2.300, powyżej 20 i 30 lat
— ok 1.000 maszyn. Podobna
struktura wieku cechuje park
obrabiarek znajdujących się
w zakładach pracy woj. kra­
kowskiego.

KARTY Z FIKCJĄ
Jak przedstawia się wyko­

rzystanie istniejących obra­
biarek? Z kontroli przepro­
wadzonej przez Kombinat

Gospodarki Parkiem Obra­
biarkowym „Ponar - Remo"

wynika, że w olbrzymiej
większości obrabiarki wyko­
nują podstawową pracę pod­
czas pierwszej zmia­
ny. Na drugiej zmianie czyn­
ne są w zasadzie tylko w wy­
padkach ruchu ciągłego, zaś
na zmianie trzeciej — wyko­
rzystywane są wręca spo­
radycznie.

Nie dość na tym! Nader
często w zakładach nie pro­
wadzi się rejestracji czasu

pracy maszyn. Świadczą o tym
„czyste” karty maszynogo-
dżiń, na których brak zapisów.
W praktyce karty nierzadko

wypełnia się „hurtem” po u-

pływie tygodnia, dfwóch, a na­
wet miesiąca (!) Wiadomo zaś,

że zapisy wówczas robione są
w oparciu o „dane z sufitu”
i jedynie po to, aby wszyst­
ko „grało” na... papierze. I tak
rodzi się fikcja. W Krakow­
skiej Fabryce Aparatów Po­
miarowych, w Zakładach „Ta-
mel” w Tarnowie — do czasu

kontroli przez wspomniany
kombinat „Ponar-Remo” w

ogóle nie prowadzono ewiden­
cji czasu pracy, w KFAP zli­
kwidowano także stanowisko
d^s rezerw.

O rozmiarach wolnych mocy
Istniejących z powodu niewy­
korzystywania obrabiarek
świadczy fakt, że w ciągu
pierwszego półrocza br. naro­
sło z tego tytułu w skali kra­
ju ok. 16 min bezproduktyw­
nych maszynogodzin. Jeśliby
przeliczyć ten czas na dniów­
ki robocze, oznaczałyby one

łącznie pracę jednozmianową

UWIĘZIONE MILIARDY

Omawiany problem dotyczy
nie tylko obrabiarek. Ze sta­
tystyk wynika, że w latach
1966—70 wartość majątku
trwałego w siedmiu resortach

zwiększyła się w kraju o 41,5
proc, natomiast jego produk­
tywność w tym okresie zma­
lała z 1,67 do 1,64. Ponad­
to notuje się niskie wykorzy­
stywanie czasu pracy maszyn.
Legitymowało się ono w oma­
wianych resortach w 1970 r

wskaźnikiem 0,72.
Podobna sytuacja panuje w

przemyśle Krakowa i woje­
wództwa. Potwierdziła to ana­
liza przeprowadzona ostatnio

przez Komitet Wojewódzki
partii w 33 zakładach pracy
przemysłu maszynowego, cięż­
kiego i chemicznego. Ten nie­
zadowalający stopień wyko-

etych w Krakowie wartość
dodatkowej produkcji może

osiągnąć blisko 409 min zł.

Rezerwy te pomnożone prze*
setki zakładów pracy w Kra­
kowie i województwie ozna­
czają dodatkową produkcję,
sięgającą miliardów złotych!

ZAGRANICZNE WOJAŻE
krakowskich filharmoników

TADEUSZ STEC

CENA
BEZCZYNNOŚCI

1000-osobowej załogi w ciągu
ponad siedmiu lat-

Ponadto nie brak obrabia­
rek bezużytecznych, stojących
bezproduktywnie miesiącami,
a nawet latami. Przedsiębior­
stwa ponoszą z tego tytułu
koszty amortyzacyjne, obcią­
żające także fundusz zakłado­
wy załóg. Tymczasem zdarza
się, że dwa sąsiadujące zakła­
dy, które mogłyby wymienić
wzajemnie zbędne maszyny,
nic o sobie nie wiedzą. Kom­
binat „Ponar-Remo” otrzymał
w tym roku zgłoszenia w spra­
wie upłynnienia 6 tys. obra­
biarek, z czego zagospodaro­
wano dotąd jedną trzecią ma­
szyn. Przekazywanie innym
użytkownikom, jak wskazują
na to sygnały z zakładów pra-
ey, trwa zbyt długo. Wytwór­
nia Silników Wysokopręż­
nych w .Andrychowie zgłosiła
już dość dawno do upłynnie­
nia 31 bezużytecznych ma­
szyn, lecz jak dotąd nie zo­
stały one przez nikogo prze­
jęte.

rzystania czaau pracy maszyn
i urządzeń jest także wyni­
kiem małego współczynnika
zmlanowości pracy. W zakła­
dach przemysłu maszynowego
w regionie krakowskim wyno­
sił on w 1970 r. średnio 1,51.

Nie brak jedęak przedsię­
biorstw, np. WSK Kraków,
KFAP, Telps, Ponar — Wa­
dowice, Fabryka Sprzętu Szpi­
talnego w Żywcu, w których
współczynnik zmianowości był
jeszcze niższy i wynosił 1,3.
Oznacza to, że praca w tych
zakładach trwa przez niepeł­
ne półtorej zmiany; a zatem

istnieją tu poważne rezerwy
produkcyjne, podobnie zresztą
jak w innych gałęziach prze­
mysłu.

Korzyści, jakie może przy­
nieść poprawa wskaźnika
zmianowości, byłyby imponu­
jące. W Zabierzowskiej Fa­
bryce Maszyn w obecnym
5-leciu przyniosłyby one

zwiększenie wartości produk­
cji globalnej o 325,5 min zł,
w Fabryce Maszyn Odlewni-

TO NASZE ZŁOTÓWKI...

Nie da «ię jednak osiągnąć
tych korzyści bez poniesienia
pewnych kosztów. W wielu
wypadkach poprawa stopnia
zmianowości wiąże się z bu­
dową dodatkowych mieszkań.
W zakładach przemysłu cięż­
kiego mieszkań tych potrzeba
2.758, tymczasem posiadane
środki wystarczają zaledwie
na sfinansowanie 1,063 miesz­
kań, tj. 38 proc, w porówna­
niu z potrzebami. Największe
trudności w tym zakresie wy­
stępują w Krakowskiej Fa­
bryce Maszyn Odlewniczych,
w Olkuskiej Fabryce Naczyń
Emaliowanych oraz w Krako­
wskich Zakładach Armatur, w

których zapotrzebowanie na

mieszkania jest 5-krotnie wyż­
sze od możliwości ich zaspo­
kojenia.

Inny, bardzo istotny waru­
nek pełnego wykorzystania
zdolności produkcyjnych — to

przyspieszenie likwidacji wy­
stępujących tzw. „wąskich
przekrojów”, szczególnie w

niektórych wydziałach prze­
mysłu chemicznego, stanowią­
cych jednolity technologicznie
ciąg produkcyjny. Istnieje
także pilna konieczność r e-

konstrukcji części prze­
starzałego parku maszynowe­
go. W Krakowskiej Fabryce

, Aparatów Pomiarowych likwi­
dacja „wąskiego gardła” jest
równoznaczna z uruchomie­
niem filii w Limanowej, któ­
rej budiowa nie może jednak
ruszyć od pięciu lat z powodu
braku decyzji w tej sprawie.

Istnieją wreszcie zakłady, w

których słabe wykorzystanie
zdolności wytwórczych jest
następstwem braku sprecyzo­
wanego profilu produkcyjne­
go oraz wyraźnych perspek­
tyw rozwojowych. Trudno o

nich mówić np. w Fabryce
Śrub w Sporyszu, gdzie „per­
spektywa” zakładu ogranicza
się do jednego kwartału.

Wszystko to sprowadza się
do wspólnego mianownika —

gospodarności i Odpowiedzial­
ności za jak najlepsze wyko-
rżyśtanie mienia, w którym
ulokowane są nasze społeczne
złotówki.

Po miesięcznej przerwie wakacyjnej budy­
nek krakowskiej Filharmonii przy ul. Zwie­
rzynieckiej znów rozbrzmiał muzyką. Trwają
intensywne przygotowania do nowego sezonu.

Nim jednak nastąpi jego inauguracja, zespoły
Orkiestry i Chóru PF im. Karola Szymanow­
skiego odwiedzą kraje Bliskiego Wschodu —

Liban i Iran. W przededniu wyjazdu krakow­
skich muzyków na to atrakcyjne tournće roz­
mawiamy z kierownikiem artystycznym Fil­
harmonii JERZYM KATLEWICZEM:

— Prosimy o zapoznanie naszych Czytelników
z trasą waszych zagranicznych wojaży oraz pro­
gramem, Jaki zaprezentujecie w odwiedzanych
krajach.
— Opuszczamy Polskę 19 sierpnia. 21 i 22

sierpnia będziemy koncertować w Baalbek w

Libanie, w ramach organizowanego tam Mię­
dzynarodowego Festiwalu Artystycznego. O
randze tej znanej imprezy może świadczyć
choćby fakt, że np. w roku 1969 wzięła w niej
udział orkiestra Gewandhaus z Lipska, nasza

znakomita orkiestra kameralna FN pod dyr.
Karola Teutscha oraz tak wybitni soliści, jak
S. Richter, M. Rostropowicz, J. P. Rampal. W

programie pierwszego koncertu — który od­
będzie się w ruinach starożytnych murów, na

świeżym powietrzu — przedstawimy L,ivre
pour orchestrę Lutosławskiego, Cztery sonety
miłosne do tekstów Szekspira, Bairda Oraz
Reąuiem Mozarta. Solistą w Sonetach Bairda
będzie Andrzej Hiolski, w Reąuiem Mozarta —

Stefania Woytowicz, Krystyna Szczepańska,
Kazimierz Pustelak i Bernard Ładysz. W na­
stępnym dniu wykonamy Pasję Krzysztofa
Pendereckiego, w której jako narrator wystą­
pi Leszek Herdegen. W sumie więc wyjeżdża­

my w ponad 200-osobowym składzie — or­
kiestra, chór mieszany i chłopięcy, soliści. W
szybkim i sprawnym pokonywaniu znacznych
odległości pomogą nam... trzy samoloty, bo
tyle akurat trzeba, by zmieścić wszystkich
muzyków, składających się na olbrzymi apa­
rat wykonawczy Pasji, oczywiście wraz z In­
strumentami. Po występach w Baalbek orga­
nizatorzy festiwalu zapewniają nam na włas­
ny koszt tygodniowy pobyt nad morzem, bo­
wiem koncerty w Iranie mamy dopiero 30
sierpnia i 2 września. Warto podkreślić, iż w

Śzirazie wystąpimy w ramach uroczystości
2500-lecia państwa irańskiego.

— A jak przedstawiają się plany artystyczne na

pierwsze tygodnie nowego sezonu muzycznego?
— Po powrocie z Iranu nagrywamy płytę z

muzyką Pendereckiego — De natura sonoris 2
(nowe dzieło, które chcemy także przedstawić
krakowskiej publiczności w trakcie sezonu),
Wymiary czasu i ciszy i Kosmogonię. Płyta
nagrywana będzie w kooprodukcji z firmą
Philips. 17 września inaugurujemy sezon Ju­
trznią Pendereckiego, z którą pojedziemy tak­
że na Warszawską Jesień. Chór natomiast
wyjedzie 23 września do Sztokholmu, gdzie
wystąpi w Jutrzni pod dyrekcją Antala Do-

ratiego. Będzie to szwedzkie prawykonanie
tego dzieła.

— Nowy sezon rozpoeznie się zatem pod zna­
kiem muzyki naszego najpopularniejszego współ­
czesnego kompozytora, ściśle zresztą związanego
swą działalnością kompozytorską i pedagogiczną
a Krakowem.
— Tak, ale przewidujemy i inne atrakcje.

21 września będziemy gościć w Krakowie zna­
komitego polskiego pianistę Witolda Małcu-
żyńskiego, zaś 24 i 25 IX — któryś z zespołów
zagranicznych, zaproszonych na tegoroczną
„Warszawską Jesień”.

— Serdecznie dziękujemy za te mile sercom

melomanów zapowiedzi 1 życzymy sukcesów w

trudnym zadaniu reprezentowania naszej kultury
muzycznej za granicami kraju.

Rozmawiał L. POLONT

Muzeum Pomarz*
w Słupsku czynna

międzynarodowej

W talach

Środkowego
jest wystawa
grupy plastycznej „Phases” (Fa­
zy). Powstała ona we Francji w

latach pięćdziesiątych. Jej twór­
cy określają swój styl jako spot­
kanie surrealizmu z abstrakcją li­
ryczną. W jej skład weszli plasty­
cy z różnych krajów, m. in. 1 ■
Polski. Na zdjęciu: fragment eks­
pozycji grupy „Phases” w Słup­
sku.

CAF — Kraswmkl

LATO W ZMS

SZYBOWCEM, ŻAGLÓWKĄ...
HENRYK CYGANIK

Do Agencji Autorskiej
wpłynęła ostatnio interesują­
ca oferta. Otóż mediolańskie
wydawnictwo „Enclopedia
del turismo”, które przygoto­
wuje aktualnie 12 tomową en­
cyklopedię turystyki europej­
skiej, jeden tom — 200 stro­
nicowy, bogato ilustrowany,
w całości poświęca Polsce.

Włoscy wydawcy zamierza­
ją zamieścić możliwie najwięk­
szą ilość, różnorodnych i tre­
ściwych informacji o na­
szych zabytkach i regionach
turystycznych, historii i życiu
współczesnym oraz walorach

Na zamówienie Włochów

TOM 0 POLSCE

W ENCYKLOPEDII
TURYSTYCZNEJ

JAK SIĘ TOPI SPOŁECZNE PIENIĄDZE?
MARIA SZBLINGOWSKA

Tegoroczna akcja obozowa ZMS obejmie ok.
4500 aktywistów ze środowisk młodzieży ro­
botniczej, szkolnej i studenckiej. W porówna­
niu z latami ubiegłymi w organizacji Obozów
wprowadzono kilka zasadniczych zmian, z

których najbardziej istotna dotyczy urlopo­
wania młodzieży robotniczej przez zakłady
pracy na obozy szkoleniowo-wypoczynkowe.
Aktualnie młodzi robotnicy przyjeżdżają na

obozy ZMS-owskie w ramach urlopów pra­
cowniczych. Ponadto ZW ZMS zgrupował
wszystkie obozy nad zaporą w Porąbce i nad
Jeziorem Rożnowskim. Przed kilkoma dniami
odwiedziliśmy dwa takie obozy.

SKRZYDŁA NAD ŁOSOSINĄ

Ostry pęd powietrza przy śmigłach { „Ga­
wron” unosi się nad zieloną murawą lotniska,
a za nim ceglasta, zgrabna „Mucha”. Za ste­
rami szybowców młodzi chłopcy —■uczniowie
nowosądeckich, brzeskich i tarnowskich szkół.
Na sierpniowym obozie szybowcowym w Ło­
sosinie Dolnej jest ich w zasadzie garstka. Je­
denastu. Ale specyfika tej formy wakacyjnego
wypoczynku określa liczbę uczestników obo­
zu. Bowiem aby latać na szybowcach, trzeba
spełniać przynajmniej trzy zasadnicze warun­
ki — mieć idealne zdrowie (kandydaci prze­
chodzą badania lekarskie w GOPL we Wro­
cławiu), zamiłowanie do latania połączone z

odpowiednimi cechami psychicznymi (odwa­
ga, refleks, opanowanie) oraz podstawy wie­
dzy teoretycznej.

Obozy szybowcowe w Łososinie należą już
do stałych punktów programu „Lata ZMS”.
Na mocy porozumienia z Aeroklubem Podha­
lańskim w Nowym Sączu ZW ZMS organizuje
co roku po dwa obozy dla młodych amatorów
„podniebnych lotów”.

— Ze współpracy z ZMS-em — mówi szef
wyszkolenia i zarazem najsympatyczniejszy z

komendantów obozów mjr Tadeusz Złotowski
—jesteśmy bardzo zadowoleni. Trudno tu wy­
liczać obustronne korzyści, ale życzylibyśmy
wszystkim klubom takich partnerów. Zaró­
wno w zakresie pomocy finansowej (szybo­
wnictwo jest jedną z najdroższych dziedzin
sportowych) jak i opieki wychowawczej nad
uczestnikami obozu.

W jednym z dwóch namiotów chłopcy opo­
wiadają o swojej pasji latania i obozowym
życiu. Stanowią grupę doświadczonych już
szybowników. Zaawansowanych! Odbywają
loty samodzielne. (Z kolei na obozie lipcowym
17-osobowa grupa przyuczała się dopiero do
szybownictwa). Harmonogram zajęć układa
im w zasadzie pogoda. Przy odpowiednich
warunkach większą część dnia spędzają na

lotnisku i w powietrzu. Dni pochmurne i po­
południa przeznacza się na zajęcia teoretycz­
ne. Na miejscu jest dobrze wyposażona biblio­
teka specjalistyczna, pomoce naukowe, no, i
oczywiście instruktorzy. Gorzej przedstawia
się problem sprzętu.

Czy z tym sportem młodzi chłopcy wiążą ja­
kieś nadzieje na przyszłość? Oczywiście. Ale do

perspektyw „awansu” do lotnictwa cywilne­
go, a tym bardziej wojskowego odnoszą się
sceptycznie. Taka droga wymaga ogromu
pracy.

— Szanse na pewno są duże — wyjaśnia
mjr Złotowski. — Po przeszkoleniu szybowco­
wym i zdobyciu stopnia instruktora młodzi
ludzie mogą stać się pilotami lotnictwa pasa­
żerskiego, gospodarczego czy sanitarnego.
Mamy nawet umowę z LOT-em, że za prze­
szkolenie jednego pilota linii komunikacyj­

nych Aeroklub otrzymuje 300 tys. zł nagrody.
To prawie jeden „Bocian" albo dwie „Muchy".

Poza zajęciami specjalistycznymi uczestni­
cy obozu przechodzą normalne szkolenie or­
ganizacyjne, prowadzone przez instruktorów
ZW ZMS, pracują społecznie dla Aeroklubu,
samodzielnie się uczą. Obozowe dni są inten­
sywne i ciekawe — trudno nie wykorzystać
ich do końca. Zwłaszcza że i program obozu
zakłada realizaję szeregu ważnych celów. O-
bok szkolenia specjalistycznego i ideologicz­
nego.ta forma wakacyjnej przygody ma ró­
wnież istotne znaczenie dla obronności kraju.

JAK CO ROKU W GRODKU

Ośrodek szkoleniowo-wypoczynkowy ZW
ZMS należy do najpiękniej położonych w

Gródku nad Dunajcem. Tu wypoczywa i szko­
li się aktyw organizacyjny ze środowisk mło­
dzieży robotniczej z całego województwa.
Aktualnie piąty już turnus tego lata W ośrod­
ku, liczący 146 osób, prowadzi przewodniczący
ZD ZMS Kraków-Podgórze Krzysiek Stefano­
wicz.

Kiedy przybywamy do Gródka, rozpoczy­
nają się zajęcia popołudniowe. Wykład na te­
mat programu pracy organizacji zawartego
we wnioskach z ostatniego Plenum ZG ZMS
prowadzi jeden z sekretarzy Zarządu Główne­
go. Z wypowiedzi uczestników obozu wynika,
że korzystnym zmianom uległ harmonogram
zajęć szkoleniowych. Wiąże się to przede
wszystkim z problemem urlopowania. Jeszcze
przed rokiem, gdy aktywiści ZMS-owcy o-

trzymywali tydzień urlopu gratis jako — po­
wiedzmy — nagrodę za pracę społeczno-poli­
tyczną w zakładzie, program obozu był ob­
fitszy we wszelakiego rodzaju zajęcia szkole-
niowo-teoretyczne. Teraz z tytułu likwidacji
tego przywileju czysty zysk płynie dla zakła­
du, dla gospodarki. Rozumieją młodzi to no-'
we zarządzenie i uważają je za jak najbar­
dziej słuszne.

Wyjeżdżając jednak na obóz o charakterze
szkoleniowym w ramach urlopów pracowni­
czych, spodziewają się znaleźć tam więcej
możliwości wypoczynku i relaksu niż w latach

poprzednich. Mija dopiero czwarty dzień ich
pobytu w ośrodku, ale pierwsze uwagi i spo­
strzeżenia bardzo pozytywnie świadczą o pro­
gramie obozu w tych właśnie relacjach. I tu
również harmonogram dnia „układa” pogo­
da. .Zajęcia „ustawia się” elastycznie, jest ich
mniej, są ciekawsze. Każdą chwilę pogody
wykorzystuje się na wypoczynek, sporty wo­
dne, pływanie, wycieczki. Zaopatrzenie o-

środka w sprzęt (żaglówki, kajaki, rowery wo­
dne) gwarantuje atrakcyjność tegoż wypo­
czynku.

Późne obozowe popołudnia wypełniają bar­
dzo interesujące tzw. bloki kulturalne, na któ­
re składają się różnorodne formy — od spot­
kań i dyskusji, poprzez filmy i spektakle tea­
tralne,. po wieczorki taneczne, ogniska i wy­
cieczki. Np. już na samym wstępie turnusu

zaproponowano uczestnikom kapitalne — ich
zdaniem — spotkanie z aktorami Teatru Lu­
dowego z Nowęj Huty i ostry, mocny spektakl
— „Nikt za nas nic nie zrobi”.

Generalny wniosek wynikający z naszego
rekonesansu w dwóch obozach ZMS-owskich
mówi, że ZMS przygotował tegoroczną akcję
letnią bardzo starannie. Miejmy nadzieję, że

połączona z wypoczynkiem praca propagan-
dowo-szkoleniowa, atmosfera refleksji i zaba­
wy (tak charakterystyczna dla spotkań obozo­
wych) będzie owocować w okresie całego ro­
ku.

Praee na terenie Zamku
warszawskiego trwają. W sier­
pniu rozpoczęto wzmacnianie
fundamentów i murów piwfll-
cznych. jednocześnie prowa­
dzone są wykopy po zewnętrz­
nej stronie fundamentów, któ­
re po otynkowaniu otrzymają
warstwy izolacyjne chroniące
przed zawilgoceniem. Całko­
wite odgruzowanie piwnic ma

być zakończone do końca mie­
siąca. Przeprowadzone zostaną
również badania geologiczne,
które mają na celu stwierdze­
nie, czy w czasie budowy Tra­
sy W—Z

poziomie
zdjęciu:
dowy”.

nie zaszły zmiany w

wód gruntowych. Na

zamkowy „plac bu­

krajobrazowych naszego kra­
ju. Organizacją tych materia­
łów Agencja Autorska zajęła
się niezwłocznie. Termin po­
stawiony przez Włochów jest
bardzo krótki; tom poświęcony
Polsce ma się ukazać w, dru­
ku, .już w pierwszym kwarta-,
le 1972 r.' Jeżeli Agencji Au­
torskiej uda się (z pożądanym
efektem) dotrzymać warunków
oferty, będzie to w naszych
powojennych „tradycjach”
zaiste fenomen wydawniczy.
Cena warta jest wysiłku, w

szczególności z uwagi na pro­
pagandowe znaczenie tej pu­
blikacji, Lepszego impresario
reklamującego w święcie wa­
lory turystyczne naszego kra­
ju nie moglibyśmy sobie na­
wet wymarzyć.

CAF — Szyperko

W
1967 r. w Wielkich Drogach koło
Skawiny przystąpiono do budowy
dużej placówki oświatowej — za­
kładu wychowawczego, kompleksu
składającego się ze szkoły (specjal­
nej), warsztatu, internatu (na 120

miejsc) oraz bloku mieszkalnego dla nauczy­
cieli (57 izb). Koszt obliczono na 18.685 tys. zł.
Wykonawcą zostało Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Ogólnego. Inwestycja wg
pierwotnego teminu miała być oddana do
użytku w 1969 r., ostatni z niedotrzymanych
terminów wyznaczono na 15 sierpnia br.
Kiedy nastąpi moment „przecięcia wstęgi”,
lepiej nie pytać.

Czwarty
rok ma się ku końcowi, budowa

ślamarzy się powolutku, działania wyko­
nawcze rozwijają się w myśl zasady:
„robota nie zając — nie ucieknle”. Do nie­

dawna na olbrzymim placu budowy można się
było natknąć przynajmniej na kilkunastu
(15-r-17) robotników, od 2 miesięcy i ten mi­
zerny ruch zamarł. Nie uświadczy psa z'kula-
wą nogą. To, że inwestycja o tym charakte­
rze należy do szczególnie pilnych, ważnych
społecznie nie Jest żadnym argumentem dla
wykonawcy. Dwa czy więcej lat zwłoki? Dro­
biazg! Nie jego rzecz przejmować się takimi
problemami. Od tego śą inni, niech im głowa
puchnie. Toteż i ja nie o tym, bo kto przy­
tomny ośmieli się procesować o „zawalenie”
dwóch, trzech terminów?

W 1969 roku zaczęły się kłopoty z konty­
nuowaniem budowy internatu. Nie wskazy­
wała na> nie oczywiście wcześniej sporządzona
dokumentacja hydrogeologiczna (zapłacono
za nią 35.000 zł). Co prawda sądząc już nawet

po roślinności zarastającej teren (m. in. trzci­
na) można było oczekiwać, że woda „wyjdzie”,
aie co innego zdrowy rozsądek, a co innego
ekspertyzy, orzeczenia i dokumentacje.

Pewnego dnia z Okręgowej Dyrekcji Inwe­
stycji Miejskich przesłano do Prezydium PRN-
Kraków pismo, informując, że powstała zwło­
ka przy realizacji „zadania inwestycyjnego”
wskutek niewłaściwie opracowanej dokumen­
tacji technicznej wykonanej przez zespół z

Przedsiębiorstwa „Miastoprojekt” — Kraków.
Okazało się, że budynek usadowiono na ku-
rzawce. Przeróbka dokumentacji, zastosowane

zabiegi — wszystko to sprawiło, że koszty bu­
dowy internatu podskoczyły o blisko 52 tys.
zł (według obliczeń podanych prżez ODIM).
Bagatela! Co znaczy tych marnych kilkanaście
tysięcy przy kilkunastu milionach...

Władze powiatowe potraktowały jednak
sprawę inaczej. Wystąpiły do Prokuratora Po­
wiatowego o wszczęcie dochodzenia i pociąg­
niecie winnych do odpowiedzialności karnej.
Prokurator umorzył sprawę oświadczając, iż
z uzyskanych od dyrektora ODIM wyjaśnień
nie wynika, jakoby dokumentacja była wa­
dliwie opracowana. W tej sytuacji władze po­
wiatowe odwołały się do Prokuratora Woje­
wódzkiego, skąd przysłano oznajmienie, że
„zażalenia nie uwzględnia się i zaskarżone

postanowienie utrzymuje w mocy”.

Trudno
mi wchodzić w decyzje prokurator­

skie. Nie do mnie też należy kwalifiko­
wanie czy zaistniałe w toku realizacji in-

westycyjnej fakty podpadają pod kodeks pra­
wa karnego Czy przepisy administracyjno-fi­
nansowe. Prawdą jest jednak, że musiano
przerabiać dokumentację i wstrzymać robo­
ty, przedłużając proces budowy. Prawdą Jest,
że wskutek komplikacji nastąpiło podro­
żenie kosztów, obliczonych zresztą o wiela
za skromnie, bo w rzeczywistości utopiono tu­
taj znacznie więcej pieniędzy: jak oświadcz*
Inwestor — blisko 1 min. Zanim bowiem
przystąpiono do przeróbki nieszczęsnej do­
kumentacji zastosowano np. system centralne­
go odpompowywania wody przy użyciu pomp
głębinowych, które to zabiegi pochłonęły do­
bre 200 tys- zł. Dopiero po tej, całkowicie zre­
sztą nieudanej próbie podnoszono rozpoczęty
już budynek, wykopy zasypując żwirem! Na
koniec prawdą jest i to; że n i k t za te niedbal­
stwa oraz komplikacje nie poniósł odpo­
wiedzialności — a ten właśnie element
stanowi istotną warstwę zagadnienia.

bm. w towarzystwie przewodniczące­
go Prezydium PRN Adama Jasińskie-

■ ’

go oraz jego zastępcy, Mieczysław*
Wilka wyjechaliśmy do Wielkich Dróg na o-

ględziny zakładu wychowawczego. Przybyliś­
my na miejsce, była godzina 10 rano. Na roz­
ległym obszarze budowy ani żywej duszy.
Martwota, bezruch. Teren całkowicie bezpań­
ski. Nie zjawił się nawet dozorca. Wszędzie,
jak okiem sięgnąć obraz nieprawdopodobnego,
koszmarnego marnotrawstwa. Bałagan, ster­
ty cennych, kosztownych, poszukiwanych ma­
teriałów budowlanych zwalonych jak po-
padło, niestrzeżonych i niezabezpieczonych
przed zniszczeniem. Porozbijane nadproża be­
tonowe, porośnięte trawą, zżerane rdzą żela­
zo zbrojeniowe, kupy cegieł zwalone byle jak;
walające się deski, porzucone beczki lepiku
(700 zł każda), studzienki z niezakrytyml otwo­
rami zasypane gruzem, osadniki bez zamuro­
wanego dna wypełnione wodą, rozlany za­
stygły cement, a w nim uwięzie koła żwirów-
ki. Podchodzimy do wspomnianego budynku
internatu podciągniętego na wysokość parte­
ru: wszędzie węda na pół metra! Nie opada,
choć od tyłu dni upały, choć ziemia pęka od
suszy. Ż tych murów nic już chyba nigdy nie
przepędzi grzyba. A to jest już. ten stan

osiągnięty po dokonaniu owych „pew­
nych zmian” w dokumentacji, co do której
wadliwego opracowania „brak dowodów”...

Z sąsiedniej Spółdzielni Pracy „Stalimet” Wypo­
życzyliśmy furgonetkę. Z hałasem 1 hurgotem za­
jechała na teren budowy Zakładu. Dwóch przy­
byłych z pomocą robotników Spółdzielni załadó.
wato, biorąc z leżącej byle jak sterty, dwie fra­
mugi okienne i drzwi — po czym „zdeponowaliś­
my'' to wszystko na podwórcu Spółdzielni. Doko­
nawszy złodziejskiego czynu (upewniliśmy się przy
tym, że bez żadnego ryzyka, mając tylko odpowie­
dni tabor, da się doszczętnie roszabrować cały ma­
teria! budowlany) spokojnie w Skawinie oddaliśmy
się w ręce władz tamtejszej Komendy MO, dopra-
szając się surowej, przykładnej kary za tak cyni­
cznie bezczelną, w biały dzień, popełnioną kradzież.

Dodam jeszcze, że w opisie sytuacji panują­
cej na budowie w Wielkich Drogach znajdą
się „szczegóły” interesujące także Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego. A może po­
dobnego zdania będzie również urząd proku­
ratorski?
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Czy pracownik ma pra­
wo przejrzenia swych
akt osobowych? Czy

dział kadr ma obowiązek
na żądanie pracownika
przedstawić mu do wglądu
jego akta osobowe?

Otóż do akt osobowych
— jak ustalają wytyczne
przewodniczącego Komite­
tuPracy1Płacz28 VI
1967 r. (Dz. Urz. PKiP nr

2, pos. 4) — mają wgląd:
kierownik Zakładu, osoba
upoważniona do podejmo­
wania decyzji w sprawach
osobowych, kierownik 1

pracownicy komórki spraw
osobowych, kierownik właś­
ciwej komórki organiza­
cyjnej oraz przewodniczą­
cy rady zakładowej. Prawo

wglądu do akt osobowych
ma też kierownik jednostki
nadrzędnej bądź upoważ­
niony przez niego pracow­
nik tej jednostki.

Z treści przepisu wynika
więc, że pracownik nie ma

prawa żądać, by przedsta­
wiono mu jego akta, a za­
kład nie ma obowiązku
żądania takiego spełnić. Ci,
którzy twierdzą, że jest
inaczej, powołują się na

par. 4 zarządzenia nr 284
prezesa Rady Ministrów z

dnia 13. X. 1956 r. w spra­
wie likwidacji praktyki
poufnego opiniowania pra­
cowników (Monitor Polski
nr 86, poz. 998).

Wspomniany przepis mó­
wi jednak o ujawnieniu
pracownikowi „znajdują­
cych się w aktach osobo­
wych poufnych opinii, do-

tyczących okresu 1 charak­
teru zatrudnienia, jego
funkcji, wynagrodzenia 1

oceny jako pracownika”.
A poufne opinie to prze­
cież nie to samo co akta
osobowe.

Trzeba ponadto przypom­
nieć, że zarządzenie nr 284
wydane zostało w paździer­
niku 1956 r. 1 chodziło w

nim o to, żeby skończyć ż

Pracownik i prawo

WGLĄD
DO AKT

praktyką poufnych opinii
o pracownikach, żeby pra­
cownik mógł opinie te

przejrzeć. Podstawy praw­
nej, upoważniającej pra­
cownika do wglądu w akta
osobowe w zasadzie nic
ma.

Czyżby ograniczenie Jaw­
ności w zakresie spraw
pracowniczych? Taki po­
gląd nie byłby słuszny
przede wszystkim dlatego,
że w aktach osobowych
pracownika nie ma już po­
ufnych ocen, są tam nato­
miast dokumenty, ilustrują­
ce konkretne fakty — a-

wans, wyróżnienie, poch­
wała, odznaczenie, przenie­

sienie na inne stanowisko,
upomnienie, nagana itp.
Ponadto pracownik odcho­
dzący z pracy musi otrzy­
mać na swe żądanie opinię
a treść opinii z kolei musi
być oparta na dokumentach
znajdujących się w aktach.

W praktyce jednak nie
odmawia się pracownikowi
prawa wglądu w akta oso­
bowe. Nie ma tam żadnych
tajemnic — powiadają nie­
raz kadrowcy — więc sko­
ro ktoś chce je przejrzeć,
niech przegląda.

Przy okazji jeszcze Jedno
pytanie: czy, a raczej w

jakim .terminie należy usu­
wać z akt osobowych in­
formację o udzielonym pra­
cownikowi upomnieniu, na­
ganie?

Sprawa ta nie jest ure­
gulowana przepisami ogól­
nie obowiązującymi. Prze­
pisy niektórych minis­
terstw przewidują Jednak
różne terminy — przeważ­
nie chyba okres jednego
roku — usuwania z nkt
wspomnianych dokumen­
tów, przy czym Upoważnia­
ją one kierownika zakła­
du do skrócenia tego ter­
minu, jeśli uzasadnia to

postawa pracownika. Tam
zaś, gdzie, takich zarządzeń
resortowych nie ma. gdźle
regulamin pracy również
nić na ten temat nie mó­
wi, o usunięciu z akt o-

sobowych omawianych in­
formacji decyduje kierow­
nik zakładu pracy. Zależy
to od jego swobodnego u-

znania.

Stanisław Stanuch (20)

— Co panu przychodzi do głowy?
Niechże się pan uspokoi... Wydaje
mi się, że wczorajsza rozmowa to

był sen...

Przybysz pokiwał głową I wes­
tchnął:

— Oczywiście, że sen. Szkoda mar­
nować czasu. Niech pan idzie przo­
dem, tak będzie wygodniej.

— Ruszajmy, I ani słowa więcej,
bo nam jelenie pouciekają... Niech

pan nóg nie połamie, tutaj stromo

i pełno korzeni...

Ruszyli. Od ścieżki dzielił ich już
tylko niewielki odcinek. Trzeba było
tylko obejść potężną skałę sterczącą
wśród drzew Piotr obejrzał się, aby
sprawdzić, jak sobie daje radę jego
podopieczny. Zobaczył w jego oczach
nienawiść i sztucer wycelowany pro­
sto w siebie. W jednej chwili zro­
zumiał wszystko. — To jest „Wicher”,
przyszedł mnie zamordować — prze­
mknęło mu przez myśl. Rzucił się
gwałtownie do przodu i po chwili,

skryty za skałą, usłyszał Wystrzał.
Od calizny oderwały się odłupane
kamyki staczając się w dół doliny
po stromiźnie. Skoczył na ścieżkę i
puścił się biegiem w kierunku na­
stępnego załomu, po czym nie oglą­
dając się nawet za swym prześla­
dowcą, odnalazł ścieżkę prowadzącą
„na skrót” w stronę leśniczówki Pa­
zura. Gdy wreszcie dotarł do skraju
lasu, pod domem Pazurów zauważył
stojący łazik milicyjny. Wokół dń»
mu kręcili się milicjanci formując
tyralierę. Chciał zawrócić wietrzą®
w tym jakiś podstęp, ale tamci zau­
ważyli go również. Przystanęli i ob­
serwowali jak biegnie w ich kie­
runku. Gdy był już blisko, oficet
stojący w łaziku krzyknął:

— No, „Wicher”’, wreszcie zmą­
drzałeś. Rzuć broń, jesteś otoczony.

Piotr, Kowalik odetchnął. Rzucił
na ziemię swój sztucer. Wybuchnął
niepohamowanym śmiechem i ruszył
pewnym krokiem w stronę swoich

wybawców.

KONIEC
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy zakończone

Nieudany występ Polaków w Helsinkach

1. Llsmont (Belgia)
Wright (Wielka Bryt.)
Hlll (Wielka Bryt.)

Ostatni dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy w

Helsinkach przyniósł polskiej ekipie trzy srebrne medale.
Najcenniejszy z nich — to drugie miejsce Szoruykow-
skiego w biegu na 1500 m.

Krakowianin dobrze rozegrał
bieg taktycznie i uległ tylko
świetnemu Włochowi Arese.
Nie mieliśmy szans na złoty
medal w sztafecie mężczyzn
4x400 m. Zespół NRF prowa­
dził od startu do mety ze zna­
czną przewagą, Polacy skute­
cznie bronili drugiej pozycji.
Niespodzianką zakończył się
bieg sztafetowy 4x100 m męż­
czyzn. Na mecie kolejność by­
ła następująca: CSRS, Fran­
cja, NRD, Polska, Włochy.
Sztafety Francji i NRD zosta­
ły zdyskwalifikowane i... sre­
brny medal dla Polski a brą­
zowy — dla Włoch.

Pozostałe konkurencje fina­
łowe z udziałem Polaków
przyniosły nam medali,
trójskoku weteren Szmidt
zdołał się zakwalifikować
wąskiego finału uzyskując
ledwie 15,81. Liczyliśmy
lepsze miejsca Polaków w

nale biegu na 110 ppł. Trzej
nasi biegacze — L. Wod.zyń-
ski, Jóźwik i M. Wodzyński
nie potrafili wywalczyć miej­
sca medalowego uzyskując
słabe czasy.

’

Niewiele mieliśmy do po­
wiedzenia w biegu na 3 km z

przeszkodami, Maranda był
siódmy — 3.33,2 a Rębacz —

ósmy 8.35,2. Kobiece sztafety
4x100 m i 4x400 m w obec-

nie
W

nie
do

za-

ra

fi-

nym układzie sił nie mogły
nawiązać .walki o czołowe
miejsca, tak jak i nasi mara­
tończycy.

Nie braliśmy udziału wczo­
raj w dwóch konkurencjach fi­
nałowych. W biegu na 1500 m

kobiet
(NRD)
świata, a w rzucie dyskiem
mężczyzn — Danek
Słynny Szwed Bruch nie za­
kwalifikował się do ścisłego fi­
nału.

FINAŁY KOBIETY

1500 m: 1. Burneleit (NRD)
4.09.6 — rek. świata, 2. Hoffmei-
ster (NRD) 4.10,3, 3. Tittel (NRF)
4.10,4.

4X100 m: 1. NRF 43,3 (rek. Eu­
ropy), 2. NRD 43,6, 3. ZSRR 44,5, 4.
Polska 44,8.

Skok w da!: 1. Becker (NRF)
6,76, 2. Antenen (Szwajcaria) 6,73,
3. Rosendahl (NRF) 6,66, 4. Sze­
wińska (Polska) 6,62

Pięciobój: l. Rosendahl (NRF)
5299 pkt, 2. Pollak (NRD) 5275 pkt.
3. Herbst (NRD) 5179 pkt.

4 X 400 m: 1. NRD 3.29,3 (rekord
świata). 2 . NP.F 3.33 .0, 3. ZSRR

3.34,0 1 5. Polska 3.35,3 (rekord Pol­
ski)

FINAŁY - MĘŻCZYŹNI
110 ppl: 1. Slebeck (NRD) 14A 2.

Pascoe (Wielka Bryt.) 14.1 . 3. Ńa-
denicek
ski 14.4,
dzyński

Dysk:

Na pięknie przebudowanym stadionie Wawelu

Lekkoatletyczne
mistrzostwa WP juniorów

zwyciężyła Burneleit
ustanawiając rekord

(CSRS).

,4J), 2.
I. Na-

(CSP.S) 14,3 5. L . Wodzyń-
7. Jóźwik 14,5, 8. M. Wo­
li,!.
1. Danek (CSRS) 63,90, l

Milde (NRD) 61,63, 3. Fejer (Węg­
ry) 61,54.

3 km z przeszk.: 1. Vlllain (Fran­
cja) 8.25,2, 2. Moravcik (CSRS)
8.26,2, 3. sysojew (ZSRR) 8.28,4, 7.
Maranda 8.33,2, 8. Rębacz 8.35,2

1500 m: 1. Arese (Wiochy) 3.38.4 .

2. Szordykowskl (Polska) 3.38,7, 3.
Poster (Wielka Bryt.) 3.39,2.

Maraton:

2.13,09.0, 3.
2.13.59.6 . 3 .

2.14,34,8.
4 X 400 m: l. NRF 3.02,9, 2. Pol­

ska (Badeńskl. Balachowski, Ko­
rycki, Werner) 3,03,6, 3. Włochy
3.04.6.

4 X 100 m: 1. CSRS 39.3, 2. Polska
iGramse, Cuch, Nowosz, Dudziak)
39,7. 3. Wiochy 39.8.

Trójskok: 1. Drehmel
17,16, 2. Saniejew (ZSRR)
Córbu (Rumunią), 16,87.

Skok wzwyż: 1. Szapka
2,20, 2. “1—
Achmietów (ZSRR) 2,20.

Miot: 1. Beyer (NRF) 72,36, 2.
Ralhard (NRD) 71.80, 3. Bondar-
czuk (ZSRR) 71,40, 8. Lubiejewskl
67.50.

5 km: 1. yaatainen (Finlandia)
13.32.6, 2. wadoux (Francja) 13.33,6,
3. Norpoth (NRF) 13.33.8, 8. Mali­
nowski 13.39.4 — rek. Polski.

Chód 50 km: 1. Soldatenko

(ZSP.R) 4.02.22,0, 2. Hoehne (NRD)
4.04,45,2, 3. Selzer

PODZIAŁ
złote
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5
2
2
2

1
1

1
1
1
1

(NRD)
17,10, 3.

i (ZSRR)
Dosa (Rumunia) 3,20, 3,

3.

1. NRD
2. ZSRR
3. NRF
4. CSRS
5. Francja
6. Finlandia
7. W. Bryt.
8. Polska
9. Włochy

10. Austria
11. Jugosławia

' 12. Belgia
13. Rumunia
14. Szwecja
15. Węgry
16. Szwajcaria
17. Grecja

(NRD) 4.06,11,0.

MEDALI
srebrne

13
3
7
1
1

brązowe
7

8
5
1

W efektownym wyskoku piłkarze walczą o piłkę. Z meczu Wisła — Zagłębie Sosnowiec. Fot. W. Klag

W piłkarskich ligach

Uroczystą oprawę miały mi­
strzostwa Wojska Polskiego w

lekkiej atletyce rozegrane na prze­
budowanym stadionie Wawelu.
Otwarcia zawodów dokonał płk
dypl. F . Bogacki, wręczenie dyp­
lomów zwycięzcom odbywało się
przy dźwiękach fanfar wojsko­
wych.

Młodzi zawodnicy krakowscy
nie mogli konkurować z takimi

potęgami lekkoatletycznymi jak
Legia czy Zawisza. Jedyny tytuł
mistrzowski dla barw Wawelu

zdobył w biegu na 1500 m z prze­
szkodami . Pilch wynikiem 4.28,8.

Pozostałe wyniki: juniorki: 109
m ppł — Scibor (Śląsk) 15,8; 100
m — Szafrańska (Legia) 12,4; 400
m — Tretyn (Legia) 59,4; skok w

dal — Grudzińska 5,61; oszczep —

Pankowska (Legia) 40,82 ; 200 m —

Zelent (Śląsk) 25,7; 800 m — Ku­
ty (Oleśniczanka) 2.16,5; skok

wzwyż Lubowicka (Śląsk) 161;
4x100 m — Legia 48,8.

Juniorzy: 110 ppł — Rybałtow-
ski (Legia) 15,8; dysk — Świniar­
ski (Zawisza) 43,10; 100 m — Gru-
becki (Zawisza) 11,0; 400 m — Ko­
łodziejski (Śląsk) 49,8; trójskok —

Mlkulewicz (Śląsk) 14,28; 1500 m

— Jakubowski (Legia) 4.01,4; osz­
czep — Rugowski (Zawisza) 61,56;
skok wzwyż — Węcławowicz (Śląsk)
191; 4x100 m — Zawisza 43,5; tycz­
ka — Gerlach (Zawisza) 4,17 (rek.
Polski jun. ml.); 200 m — Gru-
becki (Zawisza) 22,2; 400 m ppł —

Murawski (Zawisza) 56,1; 800 m —

Sepko (Legia) 1.53,0; 3 km — Jaku­
bowski (Legia) 8.52,6; skok w dal
— Korniak (Zawisza) 6,69; 4x440 m

— Zawisza 3.22,3. •

Punktacja ogólna: 1. Zawisza
476 pkt, 2. Śląsk 392,5, 3. Legia
386,5, 4. Oleśniczanka 259, 5. Wa­
wel 175, 6. Flota 106. ■

4
2
1

5
5
2

N iedosyt „złota“ • • 9

2
2
1
1

1
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Stal Mielec bez straty punktów
Hutnik na trzeciej pozycji

Po dwóch kolejkach spotkań ekstraklasy piłkarskiej tyl--
ko przodownik Stal Mielec nie straciła punktu. Czołowe ze­
społy krajowe Górnik i Legia znajdują się na dalszych miej­
scach. Nie wiedzie się nadal Wiśle. Nikły dorobek punktowy
i... przedostatnia Ipkata w tabeli.

Na drugim froncie Hutnik Nowa Huta i Garbarnia ciuła­
ją punkty. Cenny jest przede wszystkim wynik remisowy
Garbarni na wyjaździe w Łodzi.

W obu ligach w drugiej kolejce spotkań aż dziewięć spot­
kań zakończyło się rezultatami nie rozstrzygniętymi, w tym
w pięciu meczach nie zdobyto ani jednej bramki. Spada
frekwencja widzów i nic chyba w tym dziwmego. Bez bramek
nie ma emocji.

Wisła zremisowała

Polscy lekkoatleci zdobytł na

mistrzostwach Europy w Hel­
sinkach. 9 medali. Jaworska w

oszczepie — zloty, Szordykow-
ski i obie sztafety męskie —

srebrne oraz Szewińska, Suk-

niewlcz, Szudrowlcz, Werner
i Komar — brązowe. Najbar­
dziej ceni się jednak „złoto”
i to w konkurencjach biego­
wych, gdyż bezpośrednie poje­
dynki na bieżni rozpalają do
czerwoności widownię, gdyż o

takiej konkurencji długo pa­
mięta »lę. Rewelacyjni/ Fin

Vaatalnen stal się bożyszczem
narodowym, polscy lekkoatleci
nie dali nam okazji do takiej
radości.

,,Królowa sportu” w naszym

kraju w dalszym ciągu prze­
żywa kryzys. Kończą się stawy,
brak następców. W tym ma­
razmie tym jaśniej rysuje sią
sylwetka biegacza Malinow­
skiego. Ten chłopak w Helsin­
kach poprawił rekord życiowy
o prawie 20 sekund!. Gdyby z

takim „zębem" walczyli wszy­
scy nasi reprezentanci...

Na mistrzostwach w Helsin­
kach ustanowiono trzy rekor­
dy świata — w rzucie dyskiem
kobiet Melntk (ZSRR), w biegu
kobiet na 1500 m — Burnellt

(NRD) oraz w sztafecie kobiet
4X400 m — NRD. Poprawili re­
kordy Europy w pchnięciu ku-.

tą mężczyzn Brtesenlck (NRD)
oraz w biegu sztafetowym ko­
biet 4x100 m zespól NRF. V-

stanowiono wiele rekordów

krajowych w tym dwa Polski:
5 km — Malinowski 13.39,4, oraz

sztafeta kobiet 4X400 m —

(Zientarska, Skowrońska, Pie­
cyk, Hryniewlcka) 3.35,3.

Jubileuszowe mistrzostwa w .

Helsinkach potwierdziły hege­
monią w Europie reprezenta­
cji NRD. Zdobyła ona 32 meda­
le — 12 złotych, 13 — srebrnych
i f brązowych. A oto dorobek

medalowy zawodników ZSRR
— 9 złotych, 3 srebrne i 8

brązowych. Te dwie ekipy
wyraźnie zdystansowały w

walce o
'

prymat w Europie
pozostałe kraje.

Barw Polski broniło w Bek
slnkach pięciu krokowi.* i

Szordykowskl, Balachos^M.

Serafin, Stawlarz i Mleczy
Przywiozą oni do kraju dfcoc
srebrne medale (Szordykow­
skl i Batachowski za sztafetą).

Kilka sukcesów jakie od­
nieśli polscy lekkoatleci w

Helsinkach nie przesłonią wie­
lu porażek i kląsk. Polacy co­
raz mniej liczą się na europej­
skiej a tym bardziej na świa­
towej arenie
Niewesołe to

igrzyskami
Monachium.

1

Punktacja drużynowa mistrzostw

Europy: 1. NRD — 204,5 pkt., 3.
ZSRR — 145 pkt. 3'. NRF — 123 pkt.
4. W. Brytania — 75,5 pkt. 5 . Pol­
ska — 65 pkt. 6 . Finlandia — 32,5
pkt.

Dwa rekordy Polski

Chmielewskiego
W drugim dniu pływackich mis­

trzostw Pmskl w Warszawie kra-
kowianim Piotr- Chmielewski (Wi­
sła) ustanowił rekord Polski na

dystansie 100 m dow. — 54.3 . Na

listę rekordzistów wpisali się rów­
nież Pacelt (AZS Warszawa) — 200
m zm, 2.15,9, Chiudziński (AZS
Warszawa) — 200 m moi. 2.14,4 oraz

J Woynowska na 100 m mot. — 1.11,1.
T Chmielewski ustanowił
't cruca eekord Polski wygrywając
!•wyśwg!na 50mdow. w czasie
f T4» sak. Niewiele brakowało do
I tytułu • mistrzowskiego drugiemu

z Zagłębiem

OPERA (pl. Ducha 1): Halka

Legia — Górnik 1:1 (0:1)
Stal Mielec — Gwardia 2:1
Pogoń — ŁKS 1:1 (1:1)
Ruch — Szombierki 3:1 (1:0)
Zagłębie W. — Stal Rz. 3:1
Polonia — Odra

1. Stal Mielec
2. ŁKS
3. Zagłębie
4. Odra
5. Ruch
6. Zagłębie
7. Górnik
8. Gwardia
9. Polonia Byt.

10. Legia
11. Pogoń
12. Stal Rz.
13. Wisła
14. Szombierki

3—2
3—3
2—2

mecz I-ligo-
Wisła — Za-

lekkoatletycznej,
horoskopy przed
olimpijskimi w

(PU)

tytułu '• mistrzowskiego drugiemu
krakowianinowi Dyrkowi (Wista),
który na dystansie 20* m klas, za­
jął drugie miejsce w Jednakowym
czasie jak i zwycięzca Klukow-
skt — 2.35,4.

Fo mistrzostwach Polski został

ustalony skład reprezentacji Pol­
ski na finały „Pucharu Europy”.
M. in. powołano do kadry Chmie­
lewskiego i Dyrka (obaj Wisła).

Co,gazie,
kiedy ?

Poniedziałek
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SIERPNIA

Joachima

kich. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z życia Związku Radzieckie-

13.20 „Wieś 'tańczy i śpie-
, 13.40 Więcej, lepiej, taniej.

rep.
15,00
dla

Wia-
16.30

Wia-
Mu-

I

I
I
I

W kilku wierszach
• Na międzynarodowym pił­

karskim turnieju Juniorów w

Pradze reprezentacja Lublina

przegrała zę Slavią Praga 2:3.
• W finale piłkarskiego tur­

nieju w Meksyku spotkanie re­
prezentacji NRD z urugwaj­
skim zespołem Nacional Mon-
tevideo nie przyniosło rozstrzy­
gnięcia i zakończyło się wy­
nikiem 0:0.

© Na turnieju koszykarzy
poświęconym pamięci Jurija
Gagarina, reprezentacja Cze­
chosłowacji poniosła pierwszą
porażkę przegrywając z ZSRR
70:104 (33:49). Jugosławia poko­
nała Włochy 99:70 (39:42).

• Na'międzynarodowych te­
nisowych mistrzostwach ZSRR

wyłoniono pierwszych zwycięz­
ców. W grze podwójnej kobiet

Bakszejewa 1 Czuwyrina poko­
nały Morozową i Blriukową
1:6, 6:3, 7:5. Natomiast w deblu

mężczyzn Metrweli i Lichaczew

zwyciężyli parę francuską
Ruyer—Meyer 6:3, 6:2, 6:2.

•Na sztucznym Jeziorze
maltańskim w Poznaniu roze­
grano trzeci z kolei między­
państwowy mecz wioślarski re­
prezentacji juniorów Polski i

Węgier. Dotychczas obie repre­
zentacje wygrały po jednym
spotkaniu. Trzeci mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Polski

26:22.
• Duński żeglarz Paul . El-

vstroem zwyciężył w szóstym,
ostatnim wyścigu mistrzostw

Europy kl. „Soling”.
• W rewanżowym międzyna­

rodowym meczu hokeja na lo­
dzie, rozegranym w Janowie,
wicemistrz Polski Naprzód po­
nownie przegrał wysoko z Ii-

ligowym Banikiem Karwina

(CSRS), tym razem 1:6 (0:2, 1:3,
0:1).

© W miejscowości Hickstead

(Anglia) zakończyły się jeź­
dzieckie mistrzostwa Europy
Juniorów w skokach. W sobotę
rozgrywany był Puchar Naro­
dów, o który ubiegało się 1.2 ze­
społów.
zdobyli Jeźdźcy Irlandii.

©W
meczu

przegrała z Japonią 0:2
© Na rozgrywanych w Tra-

vemuende żeglarskich mistrzo­
stwach Europy w klasie

„Sling” pierwsze miejsce za­
pewnił sobie po 5 wyścigach

główny
42-letni
em.

•W

międzynarodowy wyścig ko­
larski dookoła NRD. Pierwsze

miejsce zajął 21-letni Wolfgang
Wesemann (NRD) przed swoim
rodakiem Dieterem Gonschor-
kiem oraz Belgiem Pollentie-

rem.

© Na turnieju piłkarskim w

Maladze belgradzki zespół
Crvena Zvezda pokonał hisz­
pańską drużynę FC Valencja
2:1 (0:0).

Mistrzowski tytuł

międzypaństwowym
piłkarskim Islandia

- (0:0).

Toto-Lotek
17, 24, 29, 30, 37, 40 dod. 7

Karolinka
6, 12, 26, 27, 42 dodatkowa 37.

Lajkonik
8, 11. 23, 25, 46. dod. 17

kpńcówka banderoli trzycyfro­
wej 465 i czterocyfrowej 6759.

faworyt te] imprezy,
Duńczyk Paul Elvstro-

Cottbus zakończył się
wyścig !

I

Start - Garbarnia 0:0
Garbarnia zremisowała 0:0

w Łodzi z tamtejszym Star­
tem. Krakowianie zastosowali
mądrą taktykę szczególnie _

w

pierwszej połowie nastawia­
jąc się na grę defensywną.
Pod koniec spotkania krako­
wianie wykorzystując osłabie­
nie gospodarzy przystąpili do
silnych ataków, jednak nie u-

dało im się zdobyć bramki.
Jak twierdzą obserwatorzy te­
go spotkania, wynik remiso­
wy nie krzywdzi żadnej z dru­
żyn.

Inauguracyjny
wy w Krakowie
głębie zgromadził na stadionie
przy ul. Reymonta sporą ilość
publiczności. Niestety pojedy­
nek nie przyniósł korzystnego
rezultatu dla krakowian,
choć... byli oni częściej stroną
atakującą, a dopingowani
przez własnych kibiców dawa­
li z siebie maksimum poświę­
cenia i wysiłku.

Podobać się mogła gra zwła­
szcza w pierwszej połowie
prowadzona mimo upału bar­
dzo szybko i pomysłowo. Wła­
śnie w pierwszej części meczu

obserwowaliśmy szereg sil­
nych, celnych strzałów, które
stawały się łupem dobrze bro­
niących bramkarzy obu wal­
czących ze sobą drużyn.

Obserwujący mecz I sekre­
tarz KW PZPR J. Klasa po­
wiedział reporterowi „Gazety”
— Wisła walczyła bardzo am­
bitnie, nie dopisało jej jednak
szczęście.

Po przerwie tempo gry opa-
dło. Na piłkarzach obu zespo­
łów widać było oznaki zmęcze­
nia. Strzały napastników by­
ły mniej celne, a niektórzy z

nich — jak np. Skupnik (Wisła),
wykazywali niechęć do gry,
miało to oczywiście ujemny
wpływ na skuteczność ataków
gospodarzy.

Oceniaja.c postawę piłkarzy
Wisły, należy podkreślić ofiar­
ną grę zespołu, a szczególnie
wyróżnić Wójcika i Musiała w

obronie, Kotlarczyka w pomo­
cy i Sarnata w napadzie —

piłkarz ten był inicjatorem
wielu niebezpiecznych akcji.
Zagłębie — prawdę mówiąc —

rozczarowało krakowską publi­
czność, a szczególnie zawiedli

w tej drużynie renomowani
przecież Jarosik i Gałeczka.

WISŁA: Gonet, Polak, Wój­
cik, Kotlarczyk, Musiał, Płon­
ka, Studnicki, Krawczyk (Ma-
culewicz), Lendzion, Sarnat,
Skupnik.

ZAGŁĘBIE: Patoła, Lesz­
czyński, Bazan, Szmidt, Czer­
niak, Zawadzki (Fotfolc), Ko­
walczyk, Gałeczka, Seweryn,
Jarosik, Adamczyk.—©—
Hutnik—Włókniarz Ifl

Piłkarze Hutnika pokonali ha

własnym boisku beniaminka II

ligi Włókniarza Pabianice 1:0 (1:0).
Zespól nowohucki musiał dać ze

siebie wiele wysiłku aby wynik
ten utrzymać do końca spotkania.
Zespół Włókniarza w drugiej po­
łowie meczu miał przewagę 1 wy­
pracował sobie wiele doskonałych
sytuacji. Na szczęście bramkarz
Hutnika Musialik bronił z du­
żym wyczuciem I jemu zawdzię­
czać należy korzystny rezultat.

■Spotkanie zaczęło się dość

obiecująco. Goście nie myśleli zo­
stawić w Krakowie punktów. Oni
też zaczęli atakować 1 Już w 6
min. gry mieli doskonałą sytuację
do zdobycia prowadzenia, kiedy
to z kilku metrów Nowak oddał

silny strzał. Na szczęście obrona
Musialika była bezbłędna. W 2 mi­
nuty później obrońcy Włókniarza
dali się zaskoczyć I po centrze

Ankusa Bielewicz zdobył Jedyną
bramkę meczu.

W miarę upływu czasu Hutnik
traci siły, uwidoczniło się to

zwłaszcza w drugiej połowie me­
czu.

W zespole Hutnika na dobre no­
ty zasłużyli bramkarz Musialik,
debiutujący w drużynie Biachno',
Ankus i Herman. Spotkanie sę­
dziował słabo p. Gawlik z Kato­
wic.

AKS Niwka
Zawisza — Śląsk 0:0
Urania — Lech 0:0
ROW — Motor 2:2 (0:0)
Gdynia — Górnik W. 1:0 (0:0)
Piast — GKS Katowice 2:1

1. Start 235—1
2. Lech 232-0
3. Hutnik 232—1
4. Górnik 223—2
5. ROW 224—4
6.-7. GKS Kat 2 2 2—2

Star 222—2
8.—11. AKS Niw. 2 2 1—1

Garbarnia 2 2 1—1
Śląsk 221—1
Włókniarz 2 2 1—1

12. Gdynia 221—2
13. Piast 223-6
14. Motor 212—3
15. Urania 210—1
16. Zawisza 211—3

ni LIGA
Resovia —

Karpaty —

Wisłoka
Yictoria
ków — Wojkowice 2:0, GKS
Tychy — Górnik Jaworzno
3:0 (1:0), Broń — ĆKS Czeladź
0:1 (0:0), Unia Tarnów — GKS
Świętochłowice 6:0

1. Karpaty
2. Resovia
3. Wisłoka
4. GKS
5. CKS
6. Stal
7- Unia
8. Raków
9. Victoria

10. Cracovia
11. Broń
12. KSZO
13. Górnik Jaw.
14. GKS Swiętochł.
15. Wojkowice
16. Fablok

POŁUDNIE
Cracovia 2:0 (1:0)
KSZO 2:0 (1:0),

— Fablok 5:0 (1:0),
- Stal S. W. 0:0, Ra­

Tychy
Czeladź

S. W.
Tarnów

go.
wa”,
14.00 „Latający dyrektor” —

lit. 14.20 Z muzyki baroku..
Wiadomości. 15.05 Godzina

dziewcząt i chłopców. 16.00
domości. 16.05 Alfa i Omega.
Popołudnie z młodością. 18.00
domości. 18.05 Muzyka. 18.50

zyka i aktualności. 19.15 Dobry,
wieczór, zaczynamy. 19.30 Z no­
wych nagrań Haliny Czerny-Ste-
fańskiej. 20.00 Wiadomości. 20.30

Muzyczne pocztówki z Czechosło­
wacji. 20.45 Kronika sportowa.
21.00 Naukowcy rolnikom. 21 .25

Pięć minut o wychowaniu. 21 .30
Kto się z czego śmieje. 22 .00 Kon­
cert życzeń muzyki poważnej.
22.40 „W letni wieczór” Koncert

Poznańskiej 15-tki. 23.00 Wiado­
mości. 23.10 Korespondencja X

Moskwy. 23.15 Melodie taneczne.

23.40 Muzyka XX-go wieku. 24 .00
Wiadomości. 0 .05—3.00 ,Tr. pr. z

Olsztyna.
PROGRAM n

Godz. 5.30 Wiadomości. 5.40

dycja dla wsi: „Gorące
żniw” (Kr). 5.50 Muzyczny
stop. 6.10 Kalendarz radiowy. 6 .15
Polska muzyka ludowa. 6 .30 Wia­
domości. 6.40 Cocktail muzyczny.
7.00 Próg, pogody (Kr). 7 .01 Tr.
z Rzeszowa. 7.15 Gimnastyka. 7 .25
Gra Zespół Instrumentalny. 7 .30
Wiadomości. 7.50 Mozaika muzycz­
na. 8 .05 „Plon niesiemy plon” —

aud. (Kr). 8 .25 Próg, pogody (Kr).
8.30 Wiadomości. 8.35 Radiowe in­
terpretacje. 8 .45 Kwadrans z ze­
społem Instrumentalnym „Les Si-

polo”. 9.00 Tańce symf. Griega
i Rachmaninowa. 9.30 Wiadomoś­
ci. 9.35 Kobiece ABC. 10.05 Mu­
zyka ludowa różnych narodów.
10.25 W Jezioranach. 10.55 Kom­
pozytor tygodnia — Jan Sibe-
lius. 11.55 Komunikat o stanie

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.

12.25 Koncert (Kr). 12 .50 Jak tu

się nie irytować (Kr). 13.00 Ama­
torskie Zespoły — chór Diverti-
mento (Kr). 13.20 Atrakcje Ziemi

Sądeckiej — rep. (Kr.), 13.30 Ra-
dio-reklama (Kr). 13.40 „Wielka
susza” — opow, Cz. Kurlaty. 14.09
Wiadomości. 14.05 Spotkanie z

piosenką radziecką. 14.26 Muzyka
rozrywkowa. 14 .40 „Pierwsza mis
łość” — opow. I. Turgieniewa.
15.00 Letni koncert — muz. poi.
15.40 Muzyka rozrywkowa. 16.0*
Wiadomości. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.01 Start 68 (Kr). 18.00 Skrzyn­
ka Interwencji (Kr). 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 Sonda — dźwię­
kowy przegląd społ. -ekon. 19.00
Echa dnia. 19.15 Co kryje wnę­
trze komórki — wykład. 19.31
Teatr PR „Kilka dni w Reno” —

słuch. 20.00 Józef Haydn: Orato­
rium „Stworzenie Świata". 20.56
Notatnik kult. 21 .03 D, c. Ora­
torium. 22 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiadomości sportowe.
22.33 Tańczymy. 22.50 Nowości

Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego. 23.30 Gra Katowicki Zespół
Taneczny „Metrum”, 23.50 Osta­
tnie

NaUKF68,75MHz—Z
lok. 16.05 Nowości trzech radio­
fonii. 16.43 Świat w oczach dziec­
ka. 16.53 Melodie rozrywkowe.

PROGRAM III

Godz. 9.00 „pierścień z krwawni­
kiem” — pow. 9.45 Skriabin: IX
Sonata op. 68 1 X Sonata op. 70

(W, Horowitz). 10.35 Wszystko dla

pań, 11.45 „Tydzień jak tydzień
— pow, 12.05 Z 'kraju i ze świata.
13.00 Na poznańskiej antenie, 15.45
O sporcie. 17.05 Quodlibet, 17.30

„Pierścień z krwawnikiem” —

pow. 18.35 Mój magnetofon. 19.00

„Kolumbowie rocznik 20” — pow.
19.30 J. S. Bach Chaconne z II

Partity D-moll. 21 .00 Nie czyta­
liście to posłuchajcie. 21 .20 Opo­
le 71, 21.45 Opera tyg.: Verdi „O-

Au-
dni
non

APOLLO: „Dzięcioł (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Pamiętaj o rocznicy ślubu (ang.,
.16 lat) — 15.45, 18 , 20.15. KIJÓW:
nieczynne. KULTURA: Kolekcjo­
ner (ang., 18 lat) — 17 .30, 20.15.
MELODIA: Walet karowy (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: Zycie zamku (tranc., 14 lat)
— 15.36, 17.30, 19.30. MIKRO: Na
torze czeka morderca (czes., 14

lat — 13, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Piękność dnia (fr., 18 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Pożądanie
zwane Anada (czes., 18 lat) —

15.45, 18, '20.15. UCIECHA: Lekarz

kasy chorych (wł„ 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Nowa misja
korsarza (fr., 1.1 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Żandarm się żeni (fr.,

11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

Tyle wierności na nic (węg., 16

lat) — 11; Los Golfos (hiszp., 16
lat) — 1«, 18, 20. WRZOS: Kardio­
gram (poi., . 16 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Złoto Macken-
ny (USA,' 16 lat) — 15.30, 18, 20.39.

ŚWIT M. SALA: Przygody Juana

Quin Qutna (kub., 16 lat) — 15,
17.15, 19i0. ŚWIATOWID D. SA­

LA: Nic o niej nie wiedząc (wł„
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Druga prawda
(fr., 16 lat) — 15, 17, 19. SFINKS:

Che, opowieść o Guewarze (wł.,
16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Źródło.
SKAWINA — Hutnik: Gwiazda

południa.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

pl. Wol-
1 (11—19). ARCHEOLOGICZ-

Poselska 3 (10—18). FODZIE-
KOSC. św. Wojciecha (10—

MUZ. LENINA: Kr. Jadwi-

3—0
3—0

4
dni temu podaliśmy pierwszą
wiadomość o spotkaniu i obra­
dach kierownictwa KW PZPR

• w Krakowie z przedstawicielami
I najwyższego w skali krajowej szcze-

; bla władz odpowiedzialnych i steru-
! jących zagadnieniami sportu i tury-
5 styki. Eksplozja turystyczna, którą
« notujemy w ostatnich latach i na-
E rastające w związku z tym proble-
« my, rzutują na wiele węzłowych a-

! spektów ogólnonarodowej gospodar-
“ ki i polityki — wymaga to skoordy-
« nówanej akcji i skoncentrowania u-

E wagi. Nie przez przypadek najwyż-
■ sze władze GKKFiT bezpośrednio
E kontaktowały się właśnie z kierow-
» nictwem partii regionu krakowskie-
5 go, regionu który w tym roku ma

B gościć sporo ponad 12 min turystów
S krajowych i zagranicznych.
5 Z analizy statystyk wynika, źe
“

woj. krakowskie w polskim ruchu
E turystycznym zdecydowanie wysu-
X wa się na pierwsze miejsce. Tu wiaś-
" nie leży aż 27 miejscowości o ran-
“ dze ogólnokrajowej, o nieprzecięt-
S nych walorach, a 8-powiatów w na-

£ szym regionie stanowi dosłownie Wy-
S marzone zagłębie turystyczno-wypo-
S czynkowe.
5 W 1970 r. woj. krakowskie dyspo-
■ nowało 13 proc, miejsc noclegowych
S — licząc w skali polskiej — ale licząc
K to naszą miarką, na miejsca te przy-
S padało aż 16.6 proc, ogółu korzysta-
S jących z noclegów w całym kraju.
S Już tylko to zestawienie świadczy
£ dobitnie o poważnych potrzebach tn-
3 weśtycyjnych dla turystyki w na-

S szym województwie. Inwestycje te
£ obejmować muszą budowę i rozsze-

S rżenie bazy, oraz podniesienie jej
£ komfortu szczególnie w miejscowoś-
“ ciach uczęszczanych przez turystów
S zagranicznych, którzy wydatnie zasi-
£ lają nas wpływami dewiz, ale, wy-
- maganla maią odpowiednio większe.
- Niestety tych wymagań nie możemy
S w tej chwili zawsze zaspokoić. Dó-
”

tyczy to głównie Zakopanego, gdzie
S jak obliczono — rocznie przewija się

przeszło 2 min turystów, z których
co trzeci jest właśnie obcokrajow­
cem.

Tymczasem w Zakopanem daje się
odczuć dotkliwy brak hoteli o odpo­
wiednim standardzie. Zresztą w

skali całego województwa i nawet

kraju, miejsc hotelowo-noclegowycb
jest u nas wciąż zbyt mało. 4 lata
temu mieliśmy ich 13,5 na 10 tys.
mieszkańców, podczas gdy w Rumu­
nii było już 32,5 miejsc, w Czecho­
słowacji 33,5, w Bułgarii 34,2, w

Jugosławii 38, w Hiszpanii aż 123,3

łożonych na całe dziesięciolecie i tak
stanowiło przysłowiową kroplę w

morzu potrzeb.
Obecnie sytuacja ulega radykalnej

poprawie. Już zapadły autorytatyw­
ne decyzje władz i organizacji na

szczeblu ogólnopolskim, w wyniku
których region krakowski- w ciągu
bieżącej 5-latki, tj. do 1975 r. na cele
sportowo-turystyczne otrzymać ma

nakłady w wysokości 1 mld 100 min
zł. Na tę sumę złożą się dotacje cen­
tralne i zwiększone subwencje z

budżetów rad narodowych oraz za-

Ryszard Malinowski

a w Szwajcarii — rekordowo bo 366,8
miejsc noclegowych na 10 tys. miesz­
kańców. Dodajmy że dwa lata temu
wskaźnik miejsc noclegowych tylko
w Turcji był mniejszy od naszego
krajowego.

W ciągu ostatnich lat dziesięciu
GKKFiT przekazał dla regionu kra­
kowskiego kwotę 580 min zł na tu­
rystyczno-sportowe inwestycje, re­
monty, konserwacje 1 zakupy w dzie­
dzinie turystyki. Dalszych 290 min
zł na te cele wpłynęło od rad naro­
dowych i instytucji w naszym woje­
wództwie. Łącznie dało to 850 min
zł, które I tak nie zostały w pełni
wykorzystane, na skutek organiza­
cyjnych, technicznych I koncepcyj­
nych braków. A tych 850 min zł roz-

interesowanych bezpośrednio orga­
nizacji i instytucji.

W planach na najbliższe lata znaj­
duje się szereg przedsięwzięć o du­
żym znaczeniu dla sportu i tury­
styki nie tylko w skali naszego re­
gionu. I tak już w przyszłym roku
pomiędzy starymi dzielnicami Kra­
kowa i Nową Hutą rozpocznie się
4-letnia budowa kompleksu urzą­
dzeń dla Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego. Planem objęto tak­
że budowę młodzieżowego ośrodka
sportowo-rekreacyjnego w Żywcu
na 2 tys. miejsc, który będzie czyn­
ny przez wszystkie sezony (lato, zi­
ma). Jeszcze w tym roku ma się
rozpocząć budowa Babiogórskiego O-
środka Turystycznego, dla którego

przeznacza się wprawdzie na razie
tylko małą sumę 1Ó min zł, ale wresz­
cie ta z dawna oczekiwana inwesty­
cja rusza.

Krakowskie lotnisko już znajduje
się w generalnej modernizacji, po
której stanie się drugim lotniczym
portem w kraju (po Okęciu) i bę­
dzie samodzielnie przyjmować także
turystów zagranicznych. A ten fakt
tym dobitniej podkreśla konieczność
budowy dalszych, nowoczesnych ho­
teli w Zakopanem. Szczawnicy, Kry­
nicy. Inaczej ekonomiczne rachuby
nie będą miały racji bytu. Uzasad­
nienie tych inwestycji nie wymaga
obszernych komentarzy, a przyzna­
nie na inwestycje odpowiednich
kredytów uzasadnia ponadto fakt, iż
obecnie rentowność bazy hotelowo-
turystycznej w naszym wojewódz­
twie wynosi w skali krajowej 27

proc., podczas, gdy wysokość inwe­
stycji kredytów dla turystycznych i
sportowych potrzeb regionu w skali
krajowej nie przekracza 20 proc.

Warto tutaj wspomnieć jeszcze o

dwóch Innych aspektach, a więc o

rozwoju turystyczno-sportowych u-

rządzeń i towarzyszącej im bazy.
Zbyt mały jest naszym zdaniem, u-

dział Rad Narodowych miasta Kra­
kowa i województwa. Jednocześnie
istnieje chyba zbyt wiele dublują­
cych się biur turystycznych, co nie
sprzyja koncentracji środków i ope­
ratywności w realizacji dalszych po­
trzeb. Dlatego też w pełni należałoby
poprzeć projekt utworzenia Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw i Zakładów
zajmujących się turystyką, które z

jednej strony przygotowywałyby
specjalistów od tych zagadnień, a z

drugiej strony gwarantowałyby
sprawniejszą organizacje, wyko­
nawstwo inwestycji, obsługę turys­
tów, przy jednoczesnych' oszczędnoś­
ciach typu choćby administracyjne­
go, które to oszczędności mogłyby
być natychmiast użyte właśnie na

dalszy rozwój i organizację oraz o-

peratywność nowego turystycznego
przemysłu w Polsce,

SUKIENNICE: (16—15). SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczep. 9 (12—18).
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10—
15). ETNOGRAFICZNE:
nica
NE:
MIA

18).
gi 41 (9—13).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 60.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Prądnic­
ka 35. CHIRURG. DZIEC.: Prąd­
nicka 35.

wiadomości. 24.00 Hymn.
Krak.

wypadki 09,Siemiradzkiego 1
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-00, 380-50

625-59, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen).
Krakowska 1, 29 Listopada 17,

Pstrowskiego 94, Al. Pokoju
N. Huta: Os. Wandy 23 (tlen).

wó@

7,

PROGRAM I

Godz. 3 .00 Wiad. 5.05 Rozmaitoś­
ci rolnicze. 5.30 Melodie i piosen­
ki. 5 .50 Gimnastyka. 6.09 Wiado­
mości. 6 .10 Gra Zespół Instru­
mentalny. 6 .15 Dzień dobry, za­
czynamy. 6 .35 Muzyczny non stop
z Zielonej Góry, 7.00 Wiadomości.
7.20 Wesołe rytmy. 7.46 Radio-

problemy, 7.50 Poranek z prze­
bojem. 8.60 Wiadomości. 8.05 Tu

Red. Ekonomiczna. 8.10 Mozaika

muzyczna. 8.39 Grają wojskowe
orkiestry dęte. 9.00 „Znajomi z

anteny". 9.33 Śpiewy staropol­
skie. 10.00 Wiadomości. 10 05

„Disneyland” — ode. pow. 10.25

Muzyka poważna. 11 .69 Lato z

radiem. 11.55 Komunikat o stanie
wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Melodie i rytmy dla wszyst-

PROGRAM I

Godz. 16.45 Program dnia. 16.50
' Dziennik. 17 .00 Opowieści o zwie­
rzętach — dla dzieci. 17.25 Echo
stadionu. 18.05 Kino filmów ani­
mowanych. 18.30 Kronika. 18.45
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 VIII Tel. Festi­
wal Teatrów Dram. Maksym Gor­
ki „Barbarzyńcy” przekład — A .

Kamieńska i J. Śpiewak. Opr.
i reż. L. Zamków, Reż. TV: A.

Wasylewski. Scen. Kr. Zachwa­
towicz, muz. St. Radwan. Wyk.:
L. Herdegen, M. Nowotarska, L.

Kubanek, L. Korwin, I. Szra-

mowska, E. Fulde, J. Szmidt, U.

Popiel, W. Krupiński, K. Szyszko-
Bohusz, A. Kruczyński, I. Swifia,
A. Balcerzak, S. szramel, M No­
wakowski, I-I . Wyrodek, J. Sagan,
M. Jabłoński, W. Ziętarski, M.

Cebulski, T. Wiudarski, K. Han-
zel. Przeniesienie z Teatru im.
Juliusza Słowackiego w Krakowie.
21.35 Na falach . przyjaźni — pro­
gram rozrywkowy z Czechosło­
wacji. 22 .55 Dziennik. 23.10 Pro­
gram na jutro.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

rtGa?eta Krakowska** organ
KW PZPR w Krakowie, uL

Wielopole i. Telefon: centrala
435-60.

pi sów
Druk i
liczne

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca,

prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul Wielopole Ł.
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